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Spotkanie 
Edwarda Gierka 

z Gustavem Husaklem
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek spotkał 
się 5 bm. na Krymie z se­
kretarzem qeneralnym KC 
KPCz Gustavem Husa- 
kiem.

Tematem przyjacielskie­
go spotkania było dalsze 
pogłębianie wszechstron­
nej współpracy pomiędzy 
Pofskg i Czechostowaciq. 
Przedyskutowano także m. 
in. niektóre problemy ak­
tualnej sytuacji międzyna­
rodowej.

Rozmowy potwierdziły 
pe(nq zgodność poglqdöw 
we wszystkich poruszonych 
sprawach. (PAP)

Zaognienie 
w stosunkach 
egipsko-libijskich

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Libii opublikowało 
w Trypolisie komunikat, w 
którym protestuje przeciwko 
antylibijskiej kampanii, roz­
pętanej przez prasę egipska. 
Oświadczenie stwierdza, że 
władze Egiptu uniemożliwiają 
kolportaż w ARE gazet libij­
skich a także utrudniają ko­
munikacie lotnicza między 
obu krajami.

Natomiast według informa­
cji poczty ARE, większość li­
stów, które Egipcjanie wysy- 
lojg do swych krewnych prze­
bywających w Libii, jest 
zwracana do Egiptu przez 
pocztę libijska bez wyjaśnie­
nia.

Według dziennika „Al-Ah- 
ram” liczba przesyłek zwró­
conych adresatom w ciągu 
tygodnia wynosi ok 50 tys.

Dziennik nisze, że w Libii 
nasila się kampania nntye- 
gip5ka. (PAP)
•mrzrz i.iuutcnnaam

Rozmowy 
Fajsal -Sadat
Prezydent Sadat i król 

Arabii Saudyjskiej Fajsal 
zakończyli we wtorek serię 
rozmów, których tematem 
była sytuacja na Bliskim 
Wschodzie. Ponadto oma­
wiano zagadnienia dotyczą­
ce stosunków dwustron­
nych. (PAP)

Porozumienie 12 państw 
- największych importerów
ropy naftowej

Rzecznik amerykańskiego 
departamentu stanu powia­
domił, że grupa 12 państw 
— największych importerów 
ropy naftowej — uzgodniła 
w znacznej mierze wspólną 
politykę na wypadek zasto 
sowania w przyszłości przez 
państwa — producentów ro 
py naftowej embarga na 
dostawy paliw płynnych. 12 
państw zamierza dzielić się 
posiadanymi zapasami ropy, 
podczas gdy Stany Zjedno­
czone dostarczą swym part 
nerom w szczególnie trud­
nych okolicznościach ropy 
z własnych źródeł.

Program środków na wy­
padek ponownego zastoso­
wania embarga opracowa­
no w toku kilku kolejnych 
konferencji w Brukseli. Ich 
uczestnicy działali na zlece­
nie odbytego na początku 
br. w Waszyngtonie spotka­
nia „klubu” największcyh 
importerów ropy naftowej.

Jak wiadomo, Francja jako 
jedyny uczestnik rozmów 
waszyngtońskich odmówiła 
udziału w rozmowach na 
szczeblu ekspertów, twier­
dząc iż wszelkie porozumie 
nia na temat polityki nafto 
wej powinny być podejmo­
wane nie w ramach kartelu 
największych importerów, 
ale na szerszej płaszczyźnie 
np. w ramach organizacji 
d/s współpracy i rozwoju 
(OECD). Niemniej, jak 
stwierdził rzecznik amery­
kańskiego departamentu sta 
nu — Francja będzie ponow 
nie zaproszona do przyłącze 
nia się do porozumienia. Je 
go członkami są USA, RFN, 
Kanada, W, Brytania, Nor­
wegia, Luksemburg, Włochy 
Belgia, Holandia, Irlandia, 
Dania i Japonia. Ostateczne 
zatwierdzenie porozumienia 
oczekiwane jest w pażdzier 
nrku lub listopadzie. (PAP)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu

Ocena kampanii żniwnej 
oraz pracy resortu oświaty

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu no 
wspólnym posiedzeniu w dniu 6 bm. oceniły przebieg 
żniw i sianokosów. Ze względu na trudne warunki at­
mosferyczne i opóźniona wegetację roślin uprawnych 
nastąpiło spiętrzenie prac potowych. Dojrzałość zbóż 
w pasie Polski południowej i środkowej spowodowała, 
że rolnicy i pracownicy rolnictwa rozpoczęli masowo 
koszenie rzepaku ozimego, żyto oraz jęczmienia. Sku­
tecznie działo obsługa techniczna rolnictwa.

żeć będzie dalsze podnosze­
nie poziomu szkół wiejskich, 
przygotowanie warunków do 
upowszechnienia średniego 
wykształcenia, unowocześnie­
nie kształcenia zawodowego 
oraz doskonalenie pracy wy­
chowawczej z dziećmi i mło­
dzieżą.

Zalecono resortowi oświaty 
i wychowania podjęcie nie- 
0 Dokończenie na str. 2

Cenzura prasowa na Cyprze

Kolejne incydenty
opóźniają normalizację życia

Według doniesień z Nikozji, 
we wtorek rano wzdłuż tzw. 
zielonej linii rozdzielajgcej 
dzielnice tureckg od greckiej, 
w stolicy Cypru doszło ponow 
nło do wymiany ognia. Starcia 
miały miejsc« na zachód od 
Kyrenii. Natomiast w ponie­
działek - jak stwierdził rzecz 
nik kwatery pokojowych sił 
ONZ na Cyprze - doszło do 
walk w rejonie Famagusty.

Późnym wieczorem w ponie 
działek zawarto częściowe po 
rozumienie w sprawie przebie 
gu linii zawieszenia ognia, 
rozdzielajgcej wojska turec­
kie i dowodzong przez ofice­
rów greckich cypryjskg gwar 
dię narodowg. Porozumienie 
nie obejmuje obszaru na za­
chód od Kyrenii zajętego 
przez tureckie sity inwazyjne.

W Nikozji i w innych mia­
stach Cypru obowiązuje godzi 
na policyjna od godziny 19 
do 4.30 rano. Widać liczne 
patrole wojskowe i policyjne. 
W dzień sytuacja w głównych 
centrach wyspy wydaje się 
spokojna, jednakże nocą wy­
buchają strzelaniny. Pewnej 
normalizacji ulega praca trans 
portu i urzędów. Otwarto więk 
szość sklepów i kawiarń. Na 
ulicach panuje ożywiony ruch. 
Na wsi chłopi przystąpili do 
zbioru plonów. Znaczna część 
plonów uległa jednak zniszczę 
niu. Notuje się wzrost cen pro

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu wyrażają 
uznanie rolnikom i pracow­
nikom obsługi rolnictwa za 
ich wysiłek w sprzęcie zbóż 
oraz apelują o szybkie wy­
konywanie podorywek i sie­
wu poplonów. Pomyślne prze­
prowadzenie tegorocznych 
zbiorów wymaga pełnej mo­
bilizacji pracowników rolnic­
twa i służb rolnych oraz 
wszystkich., instytucji związa­
nych r gospodarką rolną. 
Należy w pełni wykorzys­
tać każdy pogodny dzień. 
Na instancjach i organiza­
cjach partyjnych oraz ogni­
wach administracji państwo­
wej spoczywo ważny obowią­
zek zapewnienia wfaśoiwych 
warunków w dziedzinie me- 
chanizacii, zaopatrzenia i 
handlu oraz usluą dla rol­
nictwa.

Biuro Polityczne KC PZPR
Prezydium Rządu zwracają 

sie do zalóą PGR, członków 
RSP i pracowników iednostek 
obrotu nasionami o możliwie 
szybkie przygotowanie i do­
starczenie rolnictwu nasion 
zbóż ozimych, aby ich zasie­
wy można było przeprowa­
dzić we właściwych terminach 
agrotechnicznych.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rzqdu rozpatrzyły

Addis Abeba — Wojskowy ko 
tnitet koordynacyjny ogłosił ko 
lejna listę osób aresztowanych 
i poszukiwanych, które sa o- 
skarżone o korupcję i naduży­
cie władzy. W Addis Abebie 
mówi się, że jest to tylko je­
den z etapów „czystki*- w sko­
rumpowanym aparacie władzy 

starego reżimu”. (PAP)
* * *

Paryż — Turecki minister tu 
rystyki i informacji Orhan Bir 
git oświadczył we wtorek na 
konferencji prasowej, że 8 
sierpnia bieżącego roku Tur­
cja zamierza zwolnić tvch jeń 
ców — Greków i Greków cy­
pryjskich — którzy "znajdują 
sie w tureckim mieście Ada­
na. (PAP)

Oświadczenie prezydenta Nixona 
na temat sprawy Watergate

Biały Dom opublikował 
oświadczenie prezydenta 
Nixona. w którym prezy­
dent informuje, iż postano­
wił przekazać Komisji Pra

faktach, domagałem się prze 
prowadzenia wyczerpujące­
go śledztwa i ukarania wiń 
nych, Jestem w pełni prze 
Icon any , że cała ta sprawa

wnej Izby Reprezentantów nie uzasadnia podjęcia skraj
transkrypty trzech swych 
rozmów z byłym szefem 
sztabu doradców prezydenc 
kich, Haldemannem, prze­
prowadzonych 23 czerwca 
1972. r. Przyznając, że ten 
dodatkowy materiał może 
zaszkodzić jego pozycji, R. 
Nixon oświadczył: „Nieza­
leżnie od tego, jakie błędy 
popełniłem w sprawie Wa­
tergate, pozostaje niepodwa 
żalną prawdą, że gdy dowie 
działem się o wszystkich

Polsko-radziecka umowa
o współpracy w automatyce
Zawierane na naszej jubi 

leuszowej wystawie w Mo­
skwie polsko-radzieckie zi­
mowy gospodarcze i trans­
akcje handlowe stanowią 
ważny przyczynek do jako­
ściowo nowego etapu stosun 
ków ekonomicznych, łączą­
cych obydwa bratnie kraje. 
Wiele z tych porozumień za 
powiada bowiem znaczne 
pogłębienie i rozszerzenie 
procesów specjalizacji i ko-

Sesja plenarna 
Rady Krajów KPI

4 sierpnia odbyła się w 
Delhi plenarna sesja Rady 
Krajowej Komunistycznej 
Partii Indii. We wtorek (6 
bm.) sekretarz generalny 
KPI, Rajeshwara Rao po­
informował dziennikarzy o 
przebiegu obrad. Stwier­
dź:! on, że na sesji oma­
wiano wiele zagadnień do­
tyczących zarówno sytuacj- 
wewnętrznej Indii jak i sy­
tuacji międzynarodowej.

Jak poinformował Rao 
sesja uchwaliła rezolucje 
polityczno-gospodarczą, za­
wierającą ostrą krytykę re­
akcji prawicowej, której 
działalność przyczyniła sie 
ostatnio do wzrostu napię­
cia wewnętrznego i zaos­
trzenia trudności ekono-
wrłe-r nvoV, w T n W - „V. P«-

zolucja przedstawia także 
program ogólnoindyjskiej 
kampanii, jaką przeprowa­
dzi wkrótce KPI wspólnie 
ze związkami zawodowymi 
i innymi organizacjami ma 
sowymi w celu zahamowa­
nia inflacji ograniczenia sa 
mowoli kapitału monopoli­
stycznego, likwidacji korup 
cji w aparacie administra­
cyjnym i przeciwdziałaniu 
spekulacji. Akcja ta roz­
pocznie się pod koniec sier 

. onia i trwać będzie przez 
cały wrzesień. W związku 
z tym Rada Krajowa po­
stanowiła. że zjazd KPI, 
planowany na koniec grud 
nia, odbędzie się w dniach 

. od 27 stycznia do 2 lutego 
1.975 r. w stanie Andhra
p—l"»U)

operacji w produkcji róż­
nego rodzaju maszyn i urzą 
dzeń,- a tym samym stwarza 
możliwość koncentracji w 
wybranych gałęziach prze­
mysłu.

Taki właśnie charakter 
ma podpisana 6 sierpnia br. 
międzyrządowa umowa o 
współpracy PRL i ZSRR w 
zakresie produkcji' środków 
automatyzacji i przyrządów 
kontrolno-pomiarowych. Ob 
jęte nią wzajemne dostawy 
osiągną wartość 100 min ru 
bli.

Jest to zarazem' jedna z 
pierwszych umów specjali­
zacyjnych , dotyczących całe 
go okrósu przyszłej 5-latki. 
Przyczyni się ona do dalsze 
go zwiększenia w naszym 
eksporcie wyrobów przemy 
słu maszynowego, udziału 
dostaw wynikających z ko­
operacyjnych powiązań z 
przemysłem radzieckim. O- 
becnie udział ten wynosi po 
nad 22 proc. produkcji eks 
portowej tego resortu, prze 
widuje -się zaś, że w nastę 
nej 5-latce osiągnie poziom 
50 procent.

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk dziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie u- 
miarkowane Temperatura od 
10 do 20 stopni. Wiatry umiar* 
kowane, zachodnie.

nego kroku — zastosowanie 
impeachment wobec prezy­
denta i usunięcia go ze sta­
nowiska. Wierzę, że taki 
właśnie będzie wynik pro­
cesu konstytucyjnego”. Pre­
zydent stwierdził, że „bie­
rze odpowiedzialność za po 
miniecie w swych wypowie 
dziach pewnych aspektów 
sprawy i bardzo tego żału­
je”. Z oświadczenia wynika, 
że znana mu była sprawa 
włamania do kwatery wy­
borczej Partii Deznokratycz 
nej w hotelu Watergate a 
także, że kierując się tros­
ka o bezpieczeństwo naro­
dowe, wydał organom poli­
cyjnym polecenie, by tak 
prowadziły śledztwo w tej 
sprawie, żeby nie dopuścić 
do ujawnienia nazwisk nie­
których osób zamieszanych 
w aferę. (PAP)

* * *

W toku posiedzenia rządu ame­
rykańskiego zwołanego w try­
bie pilnym we wtorek po połu 
dniu prezydent Nixon za komu 
nikował członkom swego gabi 
netu, że nie zamierza rezygno 
wać i oozostanie na swym 
stanowisku. Wyraził on zau­
fanie do procedury przewi­
dzianej konsty.tncją USA. i 
wiarę w pomyślne dla niego
zakończenie sprawy. (PAP)

Eksplozja 
w Los Angeles
\'a dworcu lotniczym towa­

rzystwa „Panam” w Uos An­
geles eksplodowała we wto- 
rek bomba. Trzy osoby po- 
niosłv śmierć, nieć — pował* 
n#» obrażenia. Policja prowa­
dzi dochodzenie. (PAP)

W Nowym Jorku 
bez światła
W wyniku awarii jed­

nego z podzespołów elek­
trowni ponad 750 tys. mie­
szkańców nowojorskiej 
dzielnicy Bronx zostało po 
zbawionych w poniedzia­
łek prądu elektrycznego 
Stanęły windy w domach, 
przestały pracować klima­
tyzatory, zamarły pociągi 
metra. Do 4 największych 
hotćli w tej dzielnicy po­
licjo musiała dostarczyć 
awaryjne generatory.

(PAP)

informację Ministerstwo O- 
światy i Wychowania o prze­
biegu roku szkolnego 1973/74 
oraz przygotowaniach do roz 
poczęcia raku szkolnego 
1974/75.

Pozytywnie oceniono do­
tychczasowo procę szkół, pla­
cówek oświatowo-wychowaw­
czych i administracji szkol­
nej.

Praca resortu oświaty w ro 
ku szkolnym 1973/74 dotyczy­
ło przede wszystkim unowo­
cześnienia systemu oświato­
wo-wychowawczego oraz pod 
niesienia społecznej rangi za­
wodu nauczyciela.

W roku szkolnym 1973/74 
szkolnictwo ogólnokształcące 
dla młodzieży obejmowało 
naukę 5 193 tys. uczniów, zaś 
we wszystkich typach szkól 
zawodowych uczyło się 1 516 
tys. młodzieży. Liczba dzie­
ci korzystających z wychowa­
nia przedszkolnego wzrosła 
o około 130 tys.

W roku szkolnym 1974/75 
zakłada się dalsze upow­
szechnianie wychowonia
przedszkolnego, bowiem 85 
proc. dzieci sześcioletnich u- 
czeszczać będzie do przed­
szkoli. Przedłużona będzie — 
do 18 qodzin tyqodaiowo - 
działalność oqnisk przed­
szkolnych. Dążyć się bedzie 
do przekształcenia tych olo- 
cówek w stałe oddziały orzed 
szkolne przy .szkołach pod­
stawowych. W nowym roku 
szkolnym 1974/75 do najważ­
niejszych zadań resortu nale-

Atak izraelski 
na Liban

Libańskie ministerstwo 
obrony poinformowało, że 
we wtorek po południu na 
terytorium południowego 
Libanu wdarło się kilka­
naście izraelskich pojazdów 
opancerzonych. Doszło do 
trwającej 45 minut wymi.a 
ny ognia między siłami a- 
gresdra a wojskami libań­
skimi., Izraelczycy zostali 
zmuszeni do wycofania się.

(PAP)

Tysiąc ton rcepaks już w magazynach PZZ

Załogi państwowych
przedsiębiorstw rolnych
wzmagają tempo 

prac żniwnych
Z każdym dniem, gdy 

tylko pozwala na to pogo 
da, i w miarę dojrzewa­
nia rzepaku oraz pierw­
szych zbóż, coraz intensyw 
niej pracują na polach za­
łogi gdańskich państwo­
wych przedsiębiorstw rol­
nych. Szczególnie praco­
wicie przebiegał wczoraj­
szy, dość słoneczny dzień. 
W sektorze państwowym 
na Wybrzeżu gdańskim u- 
dało się dotychczas zebrać 
kombajnami rzepak z o- 
koło 2 tys. ha, co stanowi 
26 proc. ogólnej jego po­
wierzchni. Równocześnie 1 
tys, ton ziarna dostarczo­
no do magazynów PZZ.

Po skoszeniu jęczmienia 
ozimego, którego plony wy 
niosły średnio 36 ą z ha, 
przystępuje się stopniowo 
do sprzętu jęczmienia ja­
rego. Dotychczas zebrano 
go z około 250 ha. Rozpo­
częto też koszenie żyta, 
które jednak nie wszędzie 
ieszcze zdążyło dojrzeć.

Przykładną, dobrą orga­
nizację i największe za­
awansowanie prac żniw­
nych można już zaobser­
wować w takich wieloza­
kładowych przedsiębior­
stwach PGR. jak Nowy 
Dwór, Sztutowo, Kwidzyn. 
Knpytkowo, Sztum. a. tak­
że Elbląg. Np. w zakła­
dach rolnych pow. kwi­
dzyńskiego zebrano do tej

Oświadczenie KP Argentyny

Reakcja próbuje
zahamować proces polityczny
Zabójstwo deputowanego 

do kongresu narodowego z 
ramienia Partii Sprawiedli 
wości Rodolfo Ortegj Pe­
ny, eksplozje bomb podło­
żonych przed lokalami Par 
tii Komunistycznej i sek­
cji organizacji młodzieży 
peronistycznej — to ogni­
wa w długim łańcuchu 
zbrodni, przy pomocy któ­
rych reakcja próbuje za­
hamować proces politycz­
ny, zapoczątkowany wraz z 
objęciem w Argentynie 
władzy przez rząd Perona 
— głosi opublikowane tu 
oświadczenie KC KP Ar­
gentyny. Komuniści nieje­
dnokrotnie ostrzegali, że ta 
kampania terroru jest częś 
Ci ą planu opracowanego 
przez siły przeciwne proce­
sowi demokratyzacji kraju. 
Partia Komunistyczna 
zwraca uwagę klasy robot­
niczej i całego narodu na

powagę sytuacji j wzywa 
do zespolenia sił. aby po­
krzyżować knowania impe­
rializmu i reakcji, próbują­
cych zdławić dążenie na­
rodu argentyńskiego do 
pełnego wyzwolenia naro­
dowego. (PAP)

pory 84 proc. rzepaku a 
w rejonie Kopytkowa na 
Kociewiu — 73 proc.

Na szczególne uznanie 
zasługuje fakt, że dotych­
czas wiele kombajnów, na 
leżących do państwowych 
przedsiębiorstw rolnych, 
pracowało również na po­
lach rblników indywidual 
nych. /

— Pomagaliśmy kółkom 
rolniczym i kosiliśmy rze­
pak wszędzie tam, gdzie 
byl najszybciej gotowy do 
zbioru — mówi dyrektor 
WZ PGR mgr inż. Janusz 
Bartochowski. — Przyczy­
niło się to w znacznym 
stopniu do przyśpieszenia 
zbiorów rzepaku na chłop 
skich polach. Rozpoczęliś­
my już także przerzuty 
kombajnów między powia 
tami. Wczoraj trzy „Bizo­
ny” z Wielozakładowego 
Przedsiębiorstwa PGR Leż 
no w pnw. kartuskim, 
gdzie żniwa zaczynają się 
nieco później, skierowaliś­
my do pomocy załogom 
przedsiębiorstw w powie­
cie nowodworskim 

Dużo kłopotów sprawia­
ła nada! żniwiarzom, głów 
pie na Żuławach, rozmo­
kłe pola. i zły stan nie­
których bocznych dróg. 
Niekiedy nie sposób poru­
szać się po nich ciężkimi 
maszynami. Zdarzyło się, 
że nie można było przesu­
nąć kombajnu z jednego 
pola na drugie.

Sprawą równfe ważną, 
jak żniwa, jest aktualnie 
przygotowywanie gleby pod 
nowe zasiewy rzepaku o- 
zimego. Optymalny okres 
jego siewu kończy się na 
Wybrzeżu około 25 sier­
pnia. W gdańskich pań­
stwowych przedsiębior­
stwach rolnych wykonano 
dotychczas 50 proc. orek 
pod tę uprawę. Teraz trze­
ba sie bardzo śpieszyć, że­
by zdążyć na czas z pozo­
stałymi. Zdecydowane przy 
śpieszenie tych zabiegów 
niezbędne jest równocześ­
nie w gospodarstwach 
chłopskich.

T. Oh.

duktów żywnościowych. Więk­
szość przedsiębiorstw przemy­
słowych jeszcze nie funkcjo­
nuje lub nie pracuje na peł­
nych obrotach. Wynika to w 
części z braku surowców i nie­
możności kontynuowania eks­
portu. Międzynarodowe lotni­
sko w Nikozji i główny port 
morski, Famagusta, są nieezyn 
ne. Fachowcy sądzą, że uru­
chomienie lotniska i portu w 
Famaguśeie zajmie co naj­
mniej miesiąc.

Według tymczasowych da­
nych, straty jakie poniosła 
gospodarka Cypru sięgają 
setek milionów funtów cypryj­
skich.

I tak ciężką sytuację kraju

pogarsza problem uchodźców. 
Według danych oficjalnych, 
dotyczących jedynie sytuacji 
społeczności greckiej, 20 tys. 
ludzi w strefie działań wojen 
nych zostało pozbawionych 
dachu nad głową. Obserwuje 
się znaczny wzrost bezrobocia 
i ostre pogorszenie sytuacji 
materialnej szerokich warstw 
ludności Cypru.

W Nikozji przebywał w po­
niedziałek pecjalny wysłan­
nik amerykańskiego sekreta­
rza stanu, podsekretarz stanu 
d/s europejskich, Arthur Hart­
man. Poprzednio Hartman kon 
ferował w Ankarze, a we wto­
rek przybył do Aten. Dyploma 
• Dokończenie na str. t

29 rocznica zrzucenia
bomby atomowej na"
Ponad 40 tys. mieszkań­

ców Hiroszimy i innych 
miast japońskich oraz 
przedstawiciele organizacji 
międzynarodowych, wzięło 
we wtorek udział w wie­
cu ku czci tych, którzy 
przed 29 laty ponieśli 
śmierć w Hiroszimie w cza 
sie zrzucenia pierwszej na 
świecie bomby atomowej.'

Podczas wiecu burmistrz 
Hiroszimy S. Jamada od­
czytał „deklarację pokoju”, 
w której zwrócił się do

wszystkich państw posiada 
jących broń jądrową z a- 
pelem o jak najszybsze 
przeprowadzenie w ramach 
ONZ konferencji, której ce 
lem byłoby przyjęcie rezo­
lucji o pełnym zakazie bro 
ni jądrowej. (PAP)

* • •
W swiązku z 2S rocznic* 

zrzucenia bomby atomowo! 
na Hlroszymę w Stanach 
Zjednoczonych odbyły aię o- 
koltcznotctowe manifestacjo. 
Uczestnicy takiej manifesta­
cji w Nowym Jorku przeszli 
ulteam; miasta rozdając ulot­
ki s żądaniem zakazu bron! 
masowej zagłady. (PAP)

Wizyta Ismaila Fahmi 
u prezydenta Francji
Prezydent Francji, Vale­

ry Giscard d’Estaing przy­
jął przebywającego w Pa­
ryżu z wizytą oficjalną mi 
nistra spraw zagranicznych 
ARE, Ismaila Fahmi. Egips 
ki minister przekazał pre­
zydentowi pismo od prezy­
denta Egiptu. Anwara Sa- 
data.

Minister Fahmi poinfor­
mował dziennikarzy, że w 
czasie spotkania z prezy­
dentem Francji omawiano
problemy międzynarodowe, 
w tym również sytuację na 
Bliskim Wschodzie i pers­
pektywy przywrócenia po­
koju w tym rejonie oraz

zagadnienia stosunków
dwustronnych. (PAP)

We wtorek po południu 
minister Fahmi został przy 
jęty przez francuskiego 
premiera, Jacquesa Chira­
ca. Rozmowa trwała po­
nad godzinę. Egipski mini­
ster oświadczył, iż jest bar 
dzo zadowolony z jej prze­
biegu.

Egipski minister spraw 
zagranicznych, Ismail Fah­
mi oświadczył we wtorek 
w Paryżu, że jeszcze przed 
końcem bieżącego roku wy 
mienią wizyty prezydenci 
Francji — Valery Giscard 
d’Estaing i Egiptu — An­
war Sadat. (PAP)

Sajgon nadal narusza
porozumienie paryskie
Przedstawiciel delegacji TRR 

RWP na konsultacje dwóch 
stron połudmowowietnam-
skich w pod pa ryskiej miejsco 
wości Celłe Saint - Ctoud. 
Giong Dinh Thao ponownie 
oskarżył administrację sajgoń 
ska o kontynuowanie poważ­
nych naruszeń porozumienia 
paryskiego w sprawił* Wiet­
namu. Sajgońska soldateska 
— powiedział on na konferen 
cji prasowej, która odbyła sif 
wp wtorek w Paryżu — do­
konuje zbrojnych ataków na 
tereny wyzwolone Wtetnamr 
Południowego, niszczy osied- 
•a. terroryzuje ludność.

W strefach znajdujących si^ 
nod kontrola administracji 
sajerońskiei stale orowadzone 
sa operacie nacyfikacvjne. v 
toku których ulesraia znis'/czA 
niu całe wsie, a ich mieszkać 
cy zamykani sa w obozach, 
noddawani torturom i prze­
śladowaniom — nawiedzia* 
Gione Dinh Thao. Przedsta­
wiciel rielee'acji TRR RWP wy 
raził również noe-la*. że peł­
na odpowiedzialność za te 
akcje ponoszą również Stany

Zjednoczone, udzielające porno 
cy wojskowej, finansowej i 
politycznej administracji saj- 
gońskiej.

Tylko w ciągu pierwszych 
miesięcy br. Stany Zjednocz«» 
ne dostarczyły administracji 
sajeońskiej 190 samolotów 
wojskowych różnych typów, 
'»OO czołgów i samochodów o- 
oancerzonych, 200 ciężkich 
iział artyleryjskich, 400 tys. 
ton amunicji.

Równocześnie — powiedział 
-'rzedstawiciel delegacji TRR 
RWP — administracja sajgoń 
ska uchyla się przed udzie­
leniem poważnej odpowiedzi 
na logiczne i konkretne nro- 
»ozycje TRR RWP. utrzymane 
w duchu Dorozumienia pary 
skiego, sabotuje konsultacje 
dwóch «tron południowowłet- 
namskich w Celle Saint- 
'"’loud. paraliżuje prace mie­
szanej dwustronnej komisji 
wojskowej i terroryzuje przed 
stawioieli trzeciej siły, opo­
wiadających się za pojedna­
niem i zeo^a narodowa, za­
gwarantowaniem niezawisło­
ści i demokracji. (PAP)

W Szklarskiej Porębie za­
kończyła sie trwajqco od 
czterech dni doroczna. O- 
oólncpolska Giełda Studenc­
kiej Piosenki Turystycznej. 
Jury do wysłuchaniu kilku-

Raul Roa 
w Szwecji

Na zaproszenie rządu 
szwedzkiego do Sztokhol­
mu przybył we wtorek z 
oficjalną wizyta minister 
spraw zagranicznych Ku­
by, Rau) Roa. W ciągu 5- 
dniowego pobytu przepro­
wadzi on rozmowy z £>re" 
mierem Oiofem Paime i 
innym; członkami gabine­
tu szwedzkiego. (PAP)

Laureaci Ogólnopolskiej 
Studenckiej Giełdy 
Piosenki Turystycznej

dziesięciu zespołów i soli­
stów oqlosilo werdykt przy- 
znaigey qłównq naqrode ze­
społowi studentów Wojskowej 
Akademii Technicznej z War­
szawy za wykonanie piosenki 
pt. „Idę” do tekstu Wojciecha 

’ Filara. W kategorii wokalistów
• pierwszą nagrodę otrzyma! Zbi
• gniew Marchowski z Gdańska, 
| zaś naileDszvm zespołem u- 
j -nono została Wolno ąriroa 
; Bukowina" z Krakowa. Jury 
I oostonowilo orryznać takżę 
j nagrodę snecialna za naicie-
• kawszy debiut zespołowi „Je- 
I rry” z Warszawy.
| W tegoroczne) Oqölnopol- 
j skiei G'etdzie Studenckiej Pio 
i senki Turystycznej uczestni- 
I czylo ogółem 130 wykonaw- 
I ców. Zaprezentowali oni wie- 
- 'e nowych, melodyiny-h oio- 

(PAP)

Kraf~<*ż

IV basenie portu gdańskiemu.

I s-opok.
I
■
I 
I

sarkofagów
■

Kairski dziennik „Al 
| ..Achbar" poinformował we 
> wtorek o kradzieży w re- 
J jonie Hauara, ok 100 km 
| na południowy-wschód od 
j Kairu, sarkofagów faraońs 
! kich bezcennej ioartofci. 
I Sarkofagi zostały rnalezio- 
I ne w ’■okv ltIRR nrrez ied- 

~ egiptologói brytyj-neno - 
.skich. (PAP1
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Jedną z niespodzianek - „kolorowa uczta”

Otwarcie pleneru
FART 74

Reprezentanci Finlandii, 
Szwecji, NRD i Polski byli 
uczestnikami I Pleneru Stu 
dentów Szkół Plastycznych 
Krajów Nadbałtyckich zor­
ganizowanego z inicjatywy 
Rady Uczelnianej SZSP Pań 
stwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Gdań

kowego „węża” długości kil 
cudziesiędu metrów. Wężem 
tym opasano następnie fon 
tannę Neptuna, samego zaś 
władcę mórz przystrojono 
w „fartowski” ubiór. Uczest 
ników spotkania powitał ko 
nisarz pleneru Henryk Zdro 
jewskl, po czym życzenia o

m i

Tegoroczne, trzecie już spotkanie, obejmuje Sfl uczestni­
ków ze wszystkich krajów nadbałtyckich oraz z Węgier i 
Czechosłowacji.

sku W roku 1972. Młodzi 
plastycy wnieśli w ten spo­
sób ożywienie do znajdują­
cego się w stagnacji studen 
ckiego ruchu kulturalnego. 
Drugi, ubiegłoroczny plener

woonych spotkań i pracy 
życzył młodym plastykom 
honorowy patron FART 74, 
wiceprezydent miasta Gdań 
ska Józef Łacmańskl. Gość­
mi uroczystości inaugura-

„Wężem” tym opasano na stępnie Neptuna...

odbywał się pod hasłem 
„Nasz Czas” — a zestaw je 
go uczestników wzbogacił 
się o studentów z RFN. Cie 
kawszymi realizacjami tego 
pleneru byl koncert plasty­
czno-muzyczny na terenie 
Portu Północnego i „zdarzę 
nie plastyczne” na lotnisku, 
dedykowane Mikołajowi Ko 
pernikowi. Wreszcie tegoro­
czne, trzecie już spotkanie, 
obejmuje 90 uczestników ze 
wszystkich krajów nadbał­
tyckich oraz z Węgier i Cze 
chosłowacji. Naczelnym ha­
słem pleneru FART 74 jest 
informacja wizualna — i 
nowe w tej dziedzinie pro­
pozycje.

Wczorajszą uroczystość 
otwarcia pleneru poprze­
dził pochód uczestników 
spotkania ulicą Długą — o 
tyle zwracający uwagę, że 
młodzi ludzie nieśli nad gło 
wami nadmuchanego piasty

cyjnej byli m. in. dyrektor 
Centralnego Zarządu Mu­
zeów dr Bohdan Rymaszew 
skl, dyrektor Wydziału Kul 
tury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego Mieczysław Preis 
i rektor PWSSP doc. Wła­
dysław Jackiewicz. Uczest­
nicy i goście zostali następ 
nie zaproszeni do Sieni 
Gdańskiej na rodzaj happe­
ningu, którym była „koloro 
wa uczta”. Napitki i dania 
serwowano tu obficie — ty­
le że były one wszystkie... 
w niesamowitych wręcz ko­
lorach: różach, fioletach,
zieleniach, żółciach czy kar 
minach. Początkowo brakło 
odważnych do spróbowania 
tych delicji — w końcu ktoś 
pierwszy się odważył, a za 
nim poszli inni... Zatruć, ani 
niedyspozycji do dziś dnia 
nie stwierdzono... (ak) 

Fot. P. Kanicki

Ocena kampanii żniwnej 
oraz pracy resortu oświaty
# Dokończenie ze str. 1
zbędnych kroków dla popra­
wy zaopatrzenia uczniów w 
podręczniki oraz terminowe! 
realizacji inwestycji I remon­
tów przed zbliżającym się 
nowym rokiem szkolnym.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rzqdu omówiły 
qlówne kierunki i problemy 
działalności ideowo-propa- 
qc.ndowej w bieżącym pół­
roczu. Podkreślono, że proca 
ideoloąiczrtą i propagando­
wa winno służyć zwiększaniu 
aktywności społecznej ( za­

wodowej ludzi pracy, kształ­
towaniu socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich oraz 
dalszemu umacnianiu jedno­
ści moralno-poiitycznei na­
rodu w realizacji wielkich 
celów budownictwa socjaliz­
mu w naszym kraju.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu zapozna­
ły się z rnformaciq o p-ze- 
bieąu i rezultatach wizyty 
członlka Biura Politycznego 
KC, prezesa Rady Ministrów 
PRL Piotra Jaroszewicza w 
Soajalistycznei Republice Ru­
munii. Zaaprobowano w peł­

ni wyniki wizyty i przeprowa­
dzonych rozmów, stwierdza­
jąc, że przebieg wizyty oraz 
przyjęte ustalenia majq do­
niosłe znaczenie dla pogłę­
bienia współpracy obu kra­
jów. Realizacja i dalsze wzbo 
qacanie programu wzajem­
nych stosunków gospodar­
czych przyczynia sie do po­
myślnego rozwoju społeczno- 
ekonomicznego Polski I Ru­
munii oraz dalszego postępu in 
tegracji gospodarczej, zgod­
nie z kompleksowym progra­
mem realizowanym w ramach 
RWPG. (PAP)

Kolejne incydenty na Cyprze 
opóźniają normalizację życia

• Dokończenie ze str. 1
ci amerykańscy odmawiają 
wszelkich informacji na temat 
prowadzonych przez Hartma- 
na konsultacji, jednakże ob­
serwatorzy twierdzą, że są o-

We wrześniu 
międzynarodowe 

spotkanie 
okrętowców

Od 26 do 29 września obra­
dować będzie w Szczecinie 
IX międzynarodowa sesja na u 
kowa okrętowców. Weźmie w 
niej udział ponad 309 budow­
niczych statków z kraju i z 
zagranicy. Przewidzianych jest 
40 referatów. Imprezą towa­
rzyszącą sesji będzie wysta­
wa „Architektura okrętów 
w 30-leciu PRL.”, która czyn­
na będzie od 26 września do 
20 października. Wystawcami 
będą prawie wszystkie insty­
tucje i placówki naukowe 
zajmujące się architekturą o- 

,'krętową. (PAP)

Balonem
przez Atlantyk

Aeranauta amerykańs 
ki ROBERT BERGER 
wystartował we wtorek 
z miejscowości Lake- 
hurst (stan New Jersey) 
do lotu balonem, które­
go celem jest Paryż. 
Podjęta przez Bergera 
próba przelotu balonem 
nad Atlantykiem jest 
już trzecią w ciągu os­
tatniego roku. Przed ro 
kiem pierwszą, nieuda­
ną próbę podjął Bob 
Sparks. Drugi aeronau- 
ta, Thomas Gatch zagi­
nął na Atlantyku w lu­
tym, br. (PAP)

* * *
Podjęta we wtorek próba 

przelotu balonem nad Atlan­
tykiem zakończyła się traglcz 
nie. Wkrótce po starcie z nie­
wiadomych przyczyn baton 
runął na ziemię * aeronauta 
Robert Berger poniósł śmierć.

(PAP)

ne poświęcone uzgodnieniu 
„pakietu roiwiązań" które 
mogłyby być zaaprobowane 
podczas zapowiedzianej no 
czwartek w Genewie drugiej 
tury brytyjsko-turecko-greckich 
rokowań w sprawie Cypru. 
Tymczasem w Ankarze i w 
Atenach koła oficjalne wyra­
żały wątpliwość co do szans 
rozpoczęcia konferencji w wy 
znaczonym terminie.

Parlament cypryjski wybra! 
w poniedziałek przewodniczą­
cego frakcji Zjednoczonej Par 
tii Demokratycznej („Eniaion), 
Tasosa Papadopulosa, na no­
wego przewodniczącego. Pa- 
padopulos, będąc przez wie­
le lat ministrem w rządzie pre 
rydento Makariosa, uchodzi 
za polityka bliskiego arcybi­
skupowi i zastępuje na no­
wym stanowisku pełniącego 
obecnie obowiązki prezyden­
ta Cypru, Glafkosa Kleridisa.

Na wyspę Rodos powróci! 
z emigracji w Stanach Zjedno 
czonyeh były grecki minister

z ramienia partii unia - cen 
trum, Joanis Zigdis. Obarczył 
on w poniedziałek wieczorem 
Stany Zjednoczone odpowie­
dzialnością za obalenie siłą 
prezydenta Cypru Makariosa 
i powstanie kryzysu na wyspie. 
„Oskarżam pana Kissingera 
o świadome dopuszczenie do 
wybuchu pożaru na Cyprze” 
- powiedział Zigdis. Grecki 
polityk dodał, że Stany Zjed­
noczone nie starajq się na­
dal ugasić ognia konfliktu na 
Cyprze, ponieważ nie nalega- 
ią, aby kraj ten opuściły tu­
reckie siły inwazyjne.

• • *

Od 4 bm. prasa cypryjska 
objęta została cenzurą. De­
cyzję w tej sprawie ogłosił 
na spotkaniu z naczelnymi re 
doktorami pism w Nikozji p.o. 
prezydenta Cypru Glafkos Kie 
ridis. Gazety obowiązane są 
odtąd przedstawiać artykuły i 
komentarze, przed wydrukowa 
niem, do wglądu rządowego 
biura informacji. (PAP)

U Monsun“ - udane dzieło!
stoczniowców z „Wisły1'
Wczoraj w porcie rybac­

kim w Gdyni na pokładzie 
jednostki ratowniczej PRO
— „MONSUN”, odbyła się 
konferencja prasowa z u- 
działem kpt. Witolda Poin- 
ca, zast. dyr. d/s techni­
cznych PRO inż. Stanisła­
wa Stożkowskiego, st. in­
spektora działu ratownicze 
go Bohdana Prusinkiewi- 
cza oraz członków załogi
— kapitanów; Franciszka 
Nowaka ł Mariana Klim­
ka, kierownika maszynow­
ni Kazimierza Kuzela i II 
mechanika Romana Ka­
spra. Dziennikarzy poinfor 
mowano o udziale polskiej 
jednostki ratowniczej w 
lipcowych uroczystościach' 
związanych ze 150-leciem 
służby ratownictwa angiel 
skiego, obchodzonych w 
Plymouth.

Byl to najdłuższy rejs 
polskiego statku ratownicze 
go — trwał bowiem mie­
siąc. „Monsun” bezpośred­
nio po wyjściu ze stoczni 
przebył 2,5 tys. mil mor­
skich, przy dużym wysił­
ku ze strony załogi maszy­
nowej, jako że miał za so­
bą dopiero 30 godzin pra­
cy nowiutkiej maszyny. 
Kierując się do Anglii, po 
drodze wizytował służbę 
ratowniczą NRD w Sas- 
nitz, następnie zawinął do 
Pool, gdzie znajduje się

kwatera główna brytyj­
skiej służby ratowniczej, 
do Brixham i Plymouth, 
zaś w drodze powrotnej 
do kraju, złożył wizytę 
kurtuazyjną w Danii i 
Szwecji. W samym Ply­
mouth „Monsun” brał u- 
dzał w wielkiej defiladzie 
statków ratowniczych oraz 
w otwarciu wystawy tych 
statków.

Z konfrontacji z najno­
wocześniejszymi jednostka­
mi tego typu wszystkich 
reprezentowanych bander 
wynika, że nasza jednost­
ka ratownicza jest bardzo 
dobra pod względem dziel 
ności morskiej, wyposaże­
nia ratowniczego i nawi­
gacyjnego, ustępuje jedy­
nie w szybkości. Podziw 
fachowców wzbudzał np. 
zainstalowany na „Monsu- 
nie” najnowszy typ radio­
namiernika ARC-1402 pol­
skiej konstrukcji, wypro­
dukowany przez gdyński 
„Radmor”.

„Monsun” jest czwartą, 
kolejną — po „Wiatrze”, 
„Halnym” i „Mistralu” — 
jednostką ratowniczą z se 
rii R-17, zbudowaną w 
gdańskiej „Wiśle”. Polskie 
Ratownictwo Okrętowe o- 
trzyma jeszcze dwie.

M. I„

Dzisiaj początek tenisowego maratonu

Morozowa i Metrewelli 
rozstawieni z nr 1

Polska flaga na Kangbachen

Sukces wyprawy 
w Himalaje

Przed kilku dniami po­
wróciła do kraju 1 polska 
wyprawa w Himalaje Ne­
palu, zorganizowana przez 
Polski Klub Górski, 15-o. 
sobowa wyprawa, kierowa 
na przez Piotra Młoteckie-

Sytuacja młodzieży w Chinach
Obecność w miastach chińskich wiel­

kich mas młodzieży, która zasmakowała 
w „obalaniu autorytetów” stała się dla 
Mao Tse-tunga i jego zwolenników nader 
niepożądana — pisze „Komsomolskaja 
Prawda”, analizując przyczyny maso­
wych przesiedleń młodzieży chińskiej z 
miast do oddalonych rejonów kraju.

Pewną rolę odgrywają w tym również 
czynniki ekonomiczne — pisze dziennik. 
Kierownictwo pekińskie stara się zrzucić 
z siebie odpowiedzialność za brak miejsc 
pracy w miastach dla absolwentów szkół, 
techników i uniwersytetów. Dzieje się 
tak dlatego, że w miastach prawie nie- 
rozszerzane są moce produkcyjne przed­
siębiorstw — w ciągu ostatnich 10 lat nie 
wybudowano żadnych większych zakła­
dów ani fabryk.

Wysyłając wykształconą młodzież do 
pogranicznych i oddalonych rejonów kra

ju — pisze „Komsomolskaja Prawda” — 
Pekin usiłuje zasymilować zamieszkują­
ce tam mniejszości narodowe. Dzięki 
kampanii przesiedlania młodzieży maol- 
ści zamierzają również znacznie zwięk­
szyć liczbę ludności w oddalonych i po­
granicznych rejonach kraju, zwłaszcza 
tych, które przylegają do ZSRR i MRŁ.

Maoistom przyświecają również Inne 
cele polityczne. Wykorzystując wysianą 
na wieś wykształconą młodzież, Mao Tse 
-tung i jego zwolennicy pragną wzmoc­
nić nadzór nad miejscowymi kadrami, 
członkami partii, organizacji młodzieżo­
wych, związków zawodowych, nad całą 
ludnością. W’ warunkach kiedy normą 
stosunków międzyludzkich stają się wza 
jemne donosy, przywódcy pekińscy liczą 
na to, że zdobędą dodatkowe atuty w 
walce ze swymi przeciwnikami politycz­
nym! — pisze w zakończeniu „Komsomol 
skaja Prawda”. (PAP)

go, zdobyła szczyt Katng- 
bachen (7902 m) — najwyi 
szy dziewiczy szczyt w Hi 
malajach. Szczyt ten był 
bezskutecznie atakowany 
przez 4 wielkie wyprawy: 
międzynarodową w 1930 r., 
szwajcarską w 1949 r. ju­
gosłowiańską w 1965 t. i 
japońską w 1973 r.

Pierwsza grupa -polskich 
alpinistów wyruszyła z kra 
ju do Katmandu w końcu 
stycznia. Po ściągnięciu 
wyposażenia, 16 kwietnia 
założono bazę główną wy­
prawy na lodowcu Ram. 
tang na wysokości 4950 m. 
W drodze na szczyt zało­
żono 4 obozy — na wyso 
kości 5400 m, 5800, 6350 i 
6800 metrów. Z tego ostat 
niego obozie wyruszyła gru 
pa szturmowa na szczyt 
Wejścia na wierzchołek do 
konano systemem alpejs­
kim — zakładajcie' kolejne 
biwaki na wysokości 7100 
7 300 i 7 450 m. 26 maja 
o godz. 11.20 pięciu alpini 
stów z grupy szturmowej 
zamknęło polską flagę na 
szczycie Kangbachen.

Wyprawa polska działała 
w trudnych warunkach at 
mosferycznych i w krótkim 
okresie przedmonsuno- 
wym.

(PAP)

Cały sportowy Wrocław żyje 
szóstymi tenisowymi mistrzo­
stwami Europy amatorów, któ­
re zostaną tu rozegrane w 
dniach 7—22 bm. Zgłoszono 29 
zawodniczek i 37 zawodników 
z 15 państw.

Wczoraj podano oficjalny 
skład reprezentacji Polski na 
mistrzostwa Europy. Naszych 
barw bronić będą: w konku­
rencji kobiet — Barbara Kral, 
Danuta Wieczorek, Jolanta Ro- 
zala i Barbara Włoehowicz. 
Wśród mężczyzn — Tadeusz 
Nowicki, Wojciech Fibak, Jacek 
Niedźwiedzki i Czesław Dobro­
wolski.

Kierownictwo naszej ekipy 
zadecydowało, źe w pierwszej 
parze gry podwójnej mężczyzn 
wystąpią: Nowicki — Fibak — 
zdobywcy złotego medalu na 
poprzednich mistrzostwach Eu 
ropy. Drugą parę stanowić bę 
dą Niedźwiedzki — Dobrowol­
ski,

Pierwszą parę gry podwój­
nej kobiet stanowić będą — 
Kral — Wieczorek, a drugą — 
Włoehowicz — Rozala.

W grze mieszanej w pierw­
szej parze grać będą brązowi 
medaliści poprzednich mi­
strzostw: Kral — Nowicki, a 
składu drugiej jeszcze ostatecz 
nie nie ustalono.

W grze pojedynczej kobiet 
na tegorocznych mistrzostwach 
Europy rozstawiono od l—*: 
Morozowa (ZSRR), Szabo (Wę­
gry). Kral (Polska), Navrat no­
va (CSRS), Kozeiuchova 
(CSRS), Kroszina (ZSRR), Hn- 
blerowa (CSRS), Papale (Wło­
chy).

W grze pojedynczej męż­
czyzn rozstawiono od nr 1—8! 
Metrewellego (ZSRR). Wolko­
wa (ZSRR), Tarczy’ego (Wę­
gry), Machana (Węgry), Kaku- 
lje (ZSRR), Fibaka (Polaka), 
Nowickiego (Polska) ora* 
Ovicziego (Rumunia).

I liga piłkarska
RUCH CHORZÓW — LE­

GIA WARSZAWA 3:3 (0:1).
Bramki zdobyli: dla Ruchu — 
Bula (46 min.), Koplcera (52 
min), Topolski (samobójcza) 
(89 min.), dla Legii — Deyna 
(37 min.). Kwapisz (66 min.), 
Dąbrowski (85 min.).

10 tys. widzów było świad­
kami bardzo dobrego spotka­
nia mistrza Polski — Ruchu 
Chorzów z Legią Warszawa. 
Duża ilość strzałów, parad 
bramkarzy, szybkich akcji 
spowodowało, że ani przez 
moment z boiska nie wiało 
nudą. * • „

WISŁA KRAKOW — ODRA 
OPOLE 1:1 (1:1).

Bramki zdobyli: dła Wisły — 
Krawczyk w 9 min.; dla Odry — 
A. Kot. w 5 min. (z karnego).

Polskie koszykarki

na II miejscu w Jambolu
W bułgarskiej miejscowości 

Jambol zakończył się między­
narodowy turniej koszykówki 
kobiet. W meczu o I miejsc» 
zespół RFSRR (praktycznie 
reprezentacja ZSRR) pokonał 
Polskę 77:52 (48:28). Dalsza
kolejność w turnieju była n» 
stępująca: 3) Bułgaria, «) Ru­
munia, 5) Kanada, 6) Praneja, 
7) Jugosławia.

W meczu z drużyną radzie« 
ką najwięcej punktów zdoby 
ły: dla zwyciężczyń — Szwe- 
cowa 33, a dla Polek — 
Fromm — 10, Biesiekterska t 
i Stróżyna 8.

Od S3 sierpnia do 3 wrześ­
nia we Włoszech rozgrywa»« 
będą mistrzostwa Europy. Pol 
ska drużyna spotka się w 
Nuoro, w grupie eliminacyjnej 
z Bułgarią, Rumunią i Hisz­
panią.

18 sierpnia

pierwsze mecze

Arka - ŁKS 
na inaugurację 
sezonu 74/75

Dzisiaj kończy się sezon pił­
karski 1973/74. Jednak tym 
razem piłkarze ekstraklasy 
nie będą mieli zbyt długiej 
przerwy na odpoczynek. Już 
bowiem za 11 dni pierwszo­
ligowcy przystąpią do zmagań 
ó mistrzostwo kraju w następ 
nym sezonie. Ustalony został 
kalendarz spotkań ekstrakla­
sy. Trzy pierwsze kolejki zo­
staną rozegrane w dniach 19, 
21 i 25 sierpnia.

Oto zestaw drużyn, które 
spotkają się w inauguracyj­
nej serii rozgrywek sezonu 
1974/75:

Ruch Chorzów — Polonia 
Bytom, ARKA GDYNIA — 
ŁKS, Śląsk Wrocław — Stal 
Mielec, ROW Rybnik — Wi­
sta Kraków. GKS Tychy — 
Lech Poznań, Szombierki By­
tom (lub Odra Opole) _ Gór­
nik Zabrze, Pogoń Szczecin — 
Legia Warszawa, Gwardia 
Warszawa - Zagłębie Sosno­
wiec.

Dwa zwycięstwa
polskich hokeistów
Hokejowa reprezentacja Pol 

ski, która startuje w między­
narodowym turnieju rozgry­
wanym w trzech krajach, 
przybyła z Włoch do Fuessen 
(RFN). We włoskiej miejsco­
wości Cortina d’Ampezzo ro­
zegrała ona dwa mecze, oba 
wygrywając. Nasi hokeiści po 
konali reprezentacją Budape­
sztu 10:2 (5:0, i:o, 4:2) oraz 
czołową włoską drużynę HC 
Cortina 4:2 (2:1. o:l, 2:0).

Te dwa zwycięstwa dały 
naszej drużynie pierwsze miej 
»ce w ml.nl turnieju roz­
grywanym co roku w Cortl- 
nle z udziałem trzech zespo­
łów. Polacy zostali zaprosze­
ni do Cortiny za rok, jako 
dwukrotni Już zwycięzcy te­
go turnieju.

Obecnie naszą drużynę cze­
ka seria meczów w RFN.

Spotkanie z zapaśnikami 
w sopockim Non-Stopie

Wszystkich sympatyków za­
pasów Informujemy, że dzisiaj 
o godz. 19 w sopockim Non- 
Stopie, odbędzie się spotkanie 
z trenerami i zawodnikami na 
szej kadry narodowej.

Trenerzy reprezentacji: Eu­
geniusz Najntark i Anatolii
Szachów (brązowy medalista 
IO w Melbourne), a także 
polscy zapaśnicy — olimpijczy 
cy: Paweł Kurczewski, Ed­
ward Zmudziejewski, Andrzej, 
Tadensz i Zygmunt Kudelscy 
oraz Władysław Stecyk po­
dzielą się wrażeniami z olim- 
piady i mistrzostw Europy w 
Madrycie. Trenerzy kadry prze 
prowadzą krótką relację z 
przygotowań do mistrzostw 
świata, które pod koniec sierp 
nia odbędą się w stolicy Tur­
cji |JET)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 
sierpnia 1974 r, zmarł w wieku lat W

KOLEGA

JÓZEF KLAWIKOWSKI
długoletni nauczyciel, dyrektor Szkół Zawodowych, 
ofiarny działacz społeczny — były przewodniczący 
PK tfJN, wiceprezes Zarządu Powiatowego ZBoWiD 
I innych organizacji społeczno-politycznych na 

terenie Lęborka.
Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”, 
Medalem 19-lecia PRL, Złotą Odznaką ZNP, Złotą 
Odznaką FJN, Odznaką Tysiąclecia Państwa Pols­

kiego i innymi wyróżnieniami honorowymi.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się T sierpnia 1974 r. o godz. 14 
w Lęborku.

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współczucia 
składają

Prezydium PK FJN, Powiatowa Rada 
Narodowa, Urząd Powiatowy w Lębor­
ku i ZaTząd Powiatowy ZBoWiD.

K-6974

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 sierpnia 1974 r. zmarł

STANISŁAW GWIAZDA
nasz były długoletni pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. VIII. 1974 r. 
o godz. 19 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie, 
ul. Malczewskiego.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współezu- 
cia składa

dyrekcja i Samorząd Robotniczy oraz 
koleżanki i koledzy z Bazy Sprzętu 
Gdańskiego Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Miejskiego w Gdańsku.

K-6970

Dnia 5 sierpnia 1974 r. zginął śmiercią tragiczną 
w wieku 52 lat

mgr WITOLD PODOLECKI
Naczelnik Zarządu Urządzeń Socjalno-Bytowych 
DOKP Gdańsk, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi i Złotą Odznaką „Przodujący Kolejarz”.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i wartościo­
wego pracownika kolejnictwa.' Rodzinie Zmarłego 
wyrazy szczerego współczucia składają:

Prezydium Dyrekcji OKP Gdańsk i 
zakładowa ZZK Gdańsk

rada

K-7901

W dniu 4 sierpnia 1974 r. zmarł po ciężkiej chorobie

S.jP.

STANISŁAW WODNICK1
lat 70

Pogrzeb odbądzie zią dnia 7 sierpnia 1974 t. o 
godz. 15.0« na cmentarzu Centralnym Gdańsk-Sre- 
brżysko, o czym zawiadamia

EONA I RODZINA

0-3397

W dniu 5 sierpnia 1974 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach w wieku lat 63 ukochany mąż, 
ojciec i dziadek

S.fP.

ZBIGNIEW GORCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia 1974 r. o 

godz. 16.00 na cmentarzu w Gdyni-Orłowie, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
G-336S

Z głębokim żalem zawiadamiamy a tragicznej 
śmierci naszego najukochańszego syna i brata

S.tP.

BOGDANA NIMIŃSKIEGO
żył lat 19

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 7. 09. 
1974 r. o godz, 7.39 w Katedrze w Oliwie. Wyprowa­
dzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w Oliwie dnia 
7. 08. o godz. 16.00.

Pogrążeni w nieutulonym talu

RODZICE, SIOSTRY, SZWAGROWIE, RODZINA
G-3366

„OPEL KAPITAN” * ra­
diem sprzedam. Gdańsk, 
ul. Legnicka 20/3.

G-3136

„WARSZAWĘ” Combi, 
1968, po naprawie, sprze­
dam. W rozliczeniu przyj 
mę „Trabant” lub „Sko- 
dę~Octavię”. Kwidzyn, 
Świerczewskiego 15/6

G-3121

„FIAT 125 P” — 1300, po 
małym przebiegu, sprze­
dam. Wiadomość: Borowo
nr domu 9, poczta Żuko­
wo, pow. kartuski.

G-2685

„WARTBURG" 311, stan 
dobry, sprzedam. Długie 
Pole, poczta Cedry Wiel­
kie, pow. gdański, tele­
fon 82-22-31 wew. 31.

G-3097

ZAKŁADY OKRĘTOWYCH 
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH „ELMOR"
Gdańsk, ul. Wałowa «3

poszukują kwater prywatnych osobo­
wych dla pracowników naszego za­
kładu oraz kwater rodzinnych dla 
stypendystów.

Formalności związane z zawarciem umowy za­
łatwia sekcja socjalna codziennie w godz. 9—13, 
teł. 31-36-41, wewn. 247 w ciągu trzech dni od daty 
ukazania się ogłoszenia. K-6789

SPODNIE koloru fiolet i 
czarne, dwie pary spadły 
z balkonu ul. Żwirki Wi­
gury. Gdynia. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Telefon 21-28-06. S-1852

H

iKsman1
BURSZTYN, oprócz siecz­
ki, kupię. Gdynia, ui. 
Starowiejska 16.

S-1221

GLAZURĘ 20 m* kupię. 
Telefon 41-51-80.

G-3115

12

E3SI
KOMFORTOWE, trzypoko­
jowe mieszkanie spółdziel­
cze w Łodzi, zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Trójmieście. Tel. 374-736 
do godz. 15 lub Oferty 
„31C4-’ Biuro Ogłoszeń 
80-S;8 Gdańsk

KRAŚNIK Fabryczny — 
województwo lubelskie: 
pilnie zamienię mieszka­
nie komfortowe 3-pokojo- 
we, z wygodami, na po­
dobne w Trójmieście. O- 
ferty „3127” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe lub spółdzielcze 
M-2, M-3. Oferty ,,3098”
Biuro Ogłoszeń Gdańsk,

W dniu 8. 08. 1974 r. 
mija pierwsza bolesna 
rocznica śmierci kocha­
nego męża i dziadka

TADEUSZA 
MAN O WSKIEGO

Msza św. odbędzie się 
dnia 8. 08. 1974 r. o godz. 
8.00 w kościele Sw. Krzy­
ża w’ Rumi. o czym s 
talem zawiadamia

żona z rodziną
S—1798

POSZUKUJĘ kawalerki 
na trasie Gdańsk-Sopot. 
Telefon 31-38-38 wew. 32.

G-3132

STAROGARD Gdański: 
M-2 zamienię na podobne 
w Trójmieście. Oferty 
„3138” Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk

POSZUKUJĘ dwóch pokoi 
z kuchnią, nie umeblowa­
nych, samodzielnych w 
Trójmieście. Tel. 21-42-25 
do 15, 47-65-02 od 16.

G-2897

ZAMIENIĘ mieszkanie 
trzypokojowe, wszelkie 
wygody, pow. ok. 63 m’, 
kwaterunkowe, centrum 
Wrzeszcza, na dwa od­
dzielne po Jednym poko-

MOTORYZACYJNE
„SYRENĘ” 105 sprzedam,

ju z kuchnią, łazienką, odbiór w „Motozbycie”. 
CO. Oferty ..3130” Biuro Telefon 41-04-13.
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk G-3122

STOLARZOM zlecę wyko­
nanie boazerii. Telefon 
41-51-80._________ (1-3116
DOZORCĘ dziennego za­
trudnimy. Telefon 41-31-67.
_ __ __ G-3124
UCZCIWĄ panią do dziec 
ka przyjmę — warunki 
dobre. Gdańsk-Wrzeszez, 
Kilińskiego 16/7 G-2952

GOSPOSIA szuka zaraz 
pracy w Szczecinie, War­
szawie względnie w Gdy­
ni, najchętniej u samot­
nej osoby. Wynagrodzenie 
1 000 zł miesięcznie. Zwrot 
kosztów podróży. Halina 
Karpińska, 85-829 Byd­
goszcz, Szarych Szeregów 
13/7. PG-846

SZAFĘ grającą stereofo­
niczną i automat zręcznoś 
ciowy sprzedam. Oferty 
„2970” Biuro Ogłoszeń 80- 
958 Gdańsk

KOMPLET rurek do pie­
ca piekarskiego, ceramicz­
nego, 3 tłowego o 20 bla­
chach na l tło, fabrycz­
nie nowy oraz blachę falls 
tą na 3 tła sprzedam. Ad­
res: Gdańsk, Podwale staro 
mieiskie 82, Józef Pellow- 
ski, tel. 31-61-44, G-2899

Uwaga posiadacze 
samochodów 

ł osobowych I
MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
w Elblągu, ul. Ratuszowa 4

oferuje do sprzedaży
nowo wybudowane boksy garażowe przy 
ul. ul. Malborskiej nr 51 i Zw. Jaszczur­
czego nr 6 w Elblągu.
Bliższych informacji w sprawie kupna garażu 
udziela w godz. 7 — 15 dzisł przygotowania p.ro- 
dukcji i nadzoru MZBM. pokój nr * względnie 
telefonicznie ~ nr tel. 23-27. K-6911

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne. weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47.______________ G-2707
DR DZIEWANOWSKI
skórne, weneryczne,
Gdańsk, Sw. Ducha 25/27, 
telefon 31-63-83. G-3046

prze^iębiorstwo Budownictwa Inżynieryjno-Morsłcie-
«Hydrobudowa nr 4” w Gdańsku, przyjmie dc

azvM„^^tĘ?UjąC,ych Pr?cowników umysłowych oru 
Jzycznych: Inspektora d/s kontr. zatr. i płac, ekonom. 
L„=rszym. wykształć. - specj. ekonom, przem. j 

staż, ekonom. — średnie ekonom, ze speej. 
materiałoznawstwo na staż; inżynierów - bud. wod. 
Pius uprawnienia budowlane, techników bud. wodn, 
Ü-it,?^akt^ka’Jekon.omi,t7. '■ wyższym wykształć, plus 
praktyka do dz. ekonomicznego. Betoniarz, cieśla, 
™fojarz, elektryk, murarz, spawacz gaz. i elektr., po- 

operatora, kotlarz, blacharz, tokarz, monter 
samochodowy, monter sprzętowy, operator koparki i 
sp> charki, robotnik niewykwalifikowany. Robotnicy 
niewykwalifikowani mają możność zdobycia zawodu 
na kursach wewnątrzzakładowych, pomocnicy operatu 
, po Zasadn. Szk. Zaw., po ukończeniu kursu uzya- 
kują uprawnienia operatora sprzętu ciężkiego. „Hy- 
drobudowa-4” zapewnia: wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zamiejscowym 
bezpłatne zakwaterowanie. Przy przyjęciu do pracy 
należy przedłożyć dowód osobisty, książeczkę wojsko­
wą, legitymację ubezpieczeniową, ostatnie świadectwo 
szkolne. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje dz. za­
trudnienia i plac „Hydrobudowy-4” — Gd.-Wrzeszcz. 
al. Wojska Polskiego ll/ls _ pokój 34. K-6751

LODÓWKĘ „Polar 40" 
sprzedam. Telefon 53-27-22 

G-S131

OWCZARKA niemieckiego 
— wilczyca dzlewlęcloty- 
godniowa, z metryczką 
sprzedam. Kartuzy, ul. 
Słoneczna 1, telefon 21-17.

P-844

BOJLER amerykański na 
termostat 6« gal. sprze­
dam. Oferty „3118” Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk

ŁÓŻKA metalowe, używa 
ne, materace tanio sprze­
damy. Telefon 41-31-67. po 
16. G-3123

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia — uczniom, stu­
dentom. Telefon 21-15-62.

S-1303

SAMOTNA pozna pana 
od 55 do 60 lat, najchęt­
niej z mieszkaniem w 
woj. gdańskim. Cel matry 
monialny. Oferty „M- 
3119” Biuro Ogłoszeń 80- 
958 Gdańsk
korespondencyjne
Biuro Matrymonialne
„Laura” poleca usługi. 
Informacja 20 zł znaczka­
mi. 50-950 Wrocław 2. 
»krytka pocztowa 800.

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni zatrudni 
natychmiast trzecb recepcjonistów w hotelu dla obco­
krajowców. Praca zmianowa w systemie 12 X 24 go­
dziny. Wymagana średnia znajomość języka angiel- 

. skiego lub niemieckiego. Płaca do uzgodnienia osobi­
ście w stoczni. Zgłoszenia osobiste przyjmuje i infor­
macji udziela dział zatrudnienia i przygotowania kadr 
stoczni w Gdyni. ul. Czechosłowacka 3, telefon 271-2313 
w godzinach od 8 do 12. K-6565

NAUKA
MATEMATYKA 
studentom. Tel. 
21-61-97.

uczniom,
41-55-19,

G-3111

MATEMATYKA - ucz­
niom, studentom. Pier­
wsze lekcje bezpłatnie. 
Telefon 51-43-20 G-3081

MATEMATYKA — korepe
tycji udziela mgr inż. 
Telefon 53-09-13, godz. 15- 
30. S-16ÓS

Przedsiębiorstwo Robót Instaiacyjno-Montażowych Bu­
downictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim, ulica 
Podmiejska 3. zatrudni zaraz inżynierów i techników 
na stanowisku kierowników grup robót, kierowników 
robót, starszych majstrów do robót sanitarnych oraz 
kierownika działu przygotowania produkcji sanitarnej. 
Wynagrodzenie wg protokołu dodatkowego z dnia 12. 05. 
1973 r. do układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Informacji udziela dział zatrudnienia i płac pokój 49. 
telefon 92-20-21, wewn. 84. K-6899

Biuro Projektowo-Konstrukcyjne Wyposażenia Wnętrz 
Okrętowych — Gdańsk, poazukuje do pracy w pełnym 
wymiarze godzin — fotografa ze znajomością foto­
grafii technicznej czarno-białej i barwnej. Przyjmu­
jemy zgłoszenia telefoniczne, nr. 31-57-62. G-3002

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla Pracujących 

ZAKŁADÓW NAPRAWCZYCH 
TABORU KOLEJOWEGO „GDANSK"

W Gdańsku, ul. Siennicka 25 
PRZYJMUJE ZAPISY 

młodzieży męskiej na rok szkolny i97ł/75 
do zawodów:

— mechanik, urządzeń kolejowych
— slusarz-spawacz
— stolarz
— formierz — odlewnik
— kowal
—• murarz (o 2-letniin cyklu nauczania). 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— wiek kandydata od 15 do 17 lat.

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:
1) bezpłatne umundurowanie I odzież ochronną
2) legitymację służbową ze zniżką 80 proc. na prze 

jazdy koleją oraz rocznie 12 biletów na bezpłatni 
przejazdy

3) pozamiejscowi kolejowe bezpłatne bilety na do 
jazd do szkoiy

4) bezpłatną kolejową opiekę lekarską
5) wynagrodzenie w klasie I — 260—380 zł. w klasi« 

II — 380—500 zł, w klasie III — 3,20 zł za godz 
•f- 25 proc. premii (w zależności od wyników nau­
czania),

6) po roku nauki deputat węglowy lub ekwiwalem 
pieniężny za 3,8 t/rok.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej istnie- 
je możliwość kontynuowania nauki w Technikum 
Przyzakładowym.
Zapisy przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowegc 
w budynku dyrekcji zakładów, pokój nr 12, telefon 
nr 31-16-31, wewn. 51-51.
Przyjęcia odbywają się bez egzaminu wstępnego.
DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ:

1) życiorys
2) metrykę lub dowód osobisty rodziców (do wglądu)
3) świadectwo ukończenia 8 klasy (po jego otrzy­

maniu)
4) 3 fotografie.

Po ukończeniu nauki, absolwent otrzyma pracę na 
miejscu w wyuczonym zawodzie.
Dojazd do zakładów — tramwajami nr nr IS. 1’. 9 

i I w stronę dzielnicy Stogi. K-eJ25
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Ośrodki otwarte i zamknięte

Wczasy - ekonomika
- zdrowy rozsądek

rATYSTYKA powia- 
i da, ie obecnie każdy 
mieszkaniec naszego 

kraju, uwzględniając nie* 
mowlęta i staruszków, trzy­
krotnie w ciągu roku o- 
puszcza swe miejsce za­
mieszkania w celach wy­
poczynkowych. W rachun­
ku tym mieszczą się jed­
nak wszystkie, najkrótsze 
nawet, wyjazdy weekendo­
we. Toteż wielu, gdy przy­
chodzi ich czas urlopu, nie 
ma co z nim począć. W 
bieżącym roku w ośrod­
kach FWP I zakładów pra­
cy apędzi urlop ok. 3,5 mi­
liona osób. Jest to o 300 ty­
sięcy więcej niż w roku u- 
biegłym, ale o wiele za 
mało w stosunku do po­
trzeb. Jakby nie kluczyć 
wokół problemu, zawsze 
natkniemy się na kwestię 
zasadniczą — gdzie wypo­
czywać? Pytanie to nieste­
ty bedzie jeszcze dość dłu­
go aktualne. Gdyby założyć 
bowiem, że Sejm uchwala 
dziś program: w 1990 roku 
mjejsce na wczasach dla 
każdego, to należałoby do 
tego czasu liczbę miejsc w 
ośrodkach wypoczynko­
wych zwiększyć 6—7-krot- 
nie.

Wszystko zaczęło się bez­
pośrednio po wojnie od 
Funduszu Wczasów Pracow 
niczych. Niestety tzw. ba­
za wczasowa FWP nie by­
ła wraz z narastaniem po­
trzeb rozbudowywana. Nie 
powstały nowe obiekty, nie 
było środków na remont 
budynków pamiętających 
na ogół czasy sprzed I woj 
ny światowej. Gdyby nie 
budowa, głównie w latach 
sześćdziesiątych, zakłado­
wych ośrodków wypoczyn-

Niirt już prawie nie pamięta, ie kiedyś przydział 
skierowania na wczasy pracownicze traktowany byi nie­
rzadko jak niezawiniona kara. Obecnie do wypoczyn­
ku poza domem nie trzeba nikogo namawiać. Przeciw­
nie, jako potencjalnych wczasowiczów można dziś trak­
tować wszystkich pracowników wraz z rodzinami, a więc 
dobrze ponad dwadzieścia milionów osób. Jak zatem 
zaspakajamy wielkie potrzeby? Czym dysponujemy o- 
prócz lasów, jezior, gór i w miarę jeszcze czystego po­
wietrza? ,

kowych, byłoby dziś cał­
kiem źle. Nasz obecny stan 
posiadania przedstawia się 
bowiem jak następuje: 
FWP — 60 tysięcy miejsc, 
ośrodki zakładów pracy — 
400 tysięcy.

ALE budowa własnych 
obiektów wypoczyn­
kowych przez zakła­

dy pracy i instytucje przy­
niosła również wiele ujem-

rokti, korzystać * własnego 
ośrodka wypoczynkowego, 
pracownik innego zdany 
był na loterię związaną z 
przydziałem skierowań do 
FWP.

W dodatku obiekty za­
kładowe zawsze były nie­
dostatecznie wykorzysta 
ne. Czy puste, ezy pełne —

Jerzy Szajewski

nych konsekwencji. Budo­
wali i bogatsi, i biedniej­
si. W efekcie znaczna część 
ośrodków nadaje się do ek­
sploatacji jedynie w mie­
siącach letnich. Wiele o- 
biektów nie ma podstawo­
wych urządzeń sanitarnych 
i zaplecza gospodarczego. 
Nie budowali też wszyscy. 
Większość ośrodków pow­
stała właściwie w kilku 
resortach, głównie przemy­
słowych. Wytworzyła się 
zatem bardzo niezdrowa 
społecznie sytuacja. Dostęp 
do wypoczynku uzależnio­
ny został od miejsca pracy. 
Pracownik jednego zakła­
du mógł regularnie, ra* do

Gdański „Elektromontaż” - laureatem ogólnopolskiego współzawodnictwa
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SPOTYKAMY ich na 
każdej wielkiej bu­
dowie Wybrzeża, 

wszędzie tam, gdzie pow­
stają nowe inwestycje: w 
Porcie Północnym i w 
gdańskiej Rafinerii, w el­
bląskim Zamechu, na 
budowie suchego doku w 
„Komunie"; jeszcze nieda­
wno widzieliśmy ich na 
rębłechowskim lotnisku. W 
reporterskich meldunkach 
z wszystkich tych miejsc 
przewijają sie nazwiska 
ludzi z ..Elektromontażu”, 
jako najbardziej ofiarnych, 
wyróżniających sie praco­
wników.

Tak było bodaj zawsze 
w ciągu minionych 26 lat, 
od czasu, kiedy powołano 
przedsiębiorstwo. Na tere­
ny zrujnowanych przez 
wojnę miast, portów i o- 
biektów przemysłowych 
wkraczali jako pierwsi, o- 
puszczali place budów ja­
ko ostatni. Tu i ówdzie do

sztucznych, Gdański „Ele­
ktromontaż’’ działa bowiem 
na terenie 5 północnych 
województw kraju. Gdań­
szczanie pracują więc na 
obiektach przemysłowych 
Koszalińskiego, Białostoc­
czyzny, Warmii i Mazur; wy 
soką ocenę władz Pomorza 
zyskała też wieloletnia 
działalność zakładu „Elek­
tromontażu’’ w Bydgoszczy. 
Skoro zaś już mowa o te­
rytorialnym zakresie dzia­
łalności przedsiębiorstwa, 
wspomnijmy o obecności 
gdańszczan w ZSRR, Gre­
cji, Turcji, wreszcie poza 
naszym kontynentem: w
Iranie i Iraku. Wyrabiają 
wszędzie tam dobrą opinię 
polskim robotnikom i in­
żynierom, budując zakłady 
przemysłowe, cukrownie, 
eiektryfikując lodowiska.

W parze z sukcesami pro 
dukcyjnymi przedsiębior-

którzy bezpośrednio po 
wojnie przystąpili do odbu 
dowy przemysłu Wybrzeża, 
pozostało do tej pory w 
przedsiębiorstwie niewielu 
bo, ponad 20. Przez lata 
trudnych zadań gcemento- 
wał się nowy, wspaniały ko 
lektyw: ma „Elektromon­
taż” wysoko kwalifikowaną 
kadrę inżynieryjno-techni­
czną, ma doskonałych mon 
terów i brygadzistów (nazw 
ska Żukowskiego, Mielew- 
ezyka, Braciszewskiego, są 
zresztą znane czytelnikom 
wybrzeżowej prasy). I wre­
szcie najmłodsi — 10 rocz 
ników absolwentów- przy za 
kładowej szkoły, z których 
wielu kontynuuje naukę w 
technikach, niektórzy stu­
diują.

O pod adresem całejT
dzisiaj pokutuje pojecie stwa idzie dbałość o warun
.koczowników”, chociaż to 
już nie te czasy, kiedy na 
śniadaniowej przerwie lu­
dzie z „Elektromontażu” 
rozkładali jedzenie niemal 
na gołej ziemi...

Ćwierćwiecze istnienia 
Przedsiębiorstwa Robót E- 
lektrycznych to okres zna­
czony istotnie wielkimi o- 
siagnieciami, choć różna 
jest dla nich miara. W 
pierwszym roku istnienia 
„Elektromontażu” obliczo­
no wartość jego produkcji 
na 3 miliony złotych — 
obecnie roczny przerób wy 
nosi ponad 600 milionów. 
A w ostatnim roku pięcio­
latki zasłużone dla ziemi 
gdańskiej przedsiębior­
stwo wejdzie do elitarne­
go klubu miliarderów. Ja­
sna sprawa, że na prze­
strzeni tych lat zmieniał 
sie też zakres zadań „Ele­
ktromontażu”. Uruchomio­
no wiec produkcje skom­
plikowanych urządzeń ele­
ktrycznych — dziś wyra­
bia sie tutaj wielkie szafy 
sterownicze, prasy hydrau 
liczne, instalacje pioruno- 
chronne. a wartość każde­
go z takich urządzeń liczy 
sie w dziesiątkach i set­
kach tysięcy złotych. O- 
parte na dawnych, rze­
mieślniczych tradycjach 
metody montażu wyparte 
zostały przez najbardziej 
nowoczesne technologie. 
Nowoczesność i postęp te­
chniczny sa rezultatem ko 
rzystania z wyników ba­
dań i rozwiązań projekto­
wych wy specjalizowanych 
komórek zjednoczenia, a 
także własnego ośrodka 
ETO.

GDAŃSKIE przedsię­
biorstwo specjalizuje 
się oczywiście w ro­

botach na obiektach mors­
kich (transportery, por­
towe, dźwigi, stanowiska 
budowy statków), ale po­
dejmuje się też pracy na 
lotnisku, rafinerii, w kom 
binr.de celulozowym czy za 
kładzie produkcji tworzyw

ki socjalno-bytowe jego ok. 
1700-osobowej załogi. Ostał 
nie lata przyniosły pracow 
nikom wydatny wzrost płac, 
zerwano definitywnie ze, 
wspomnianymi już, koczow 
niezjuni tradycjami w pra 
cy — elektromonterzy do­
czekali się wreszcie (praw 
da, że dosyć późno) obiek­
tów zaplecza socjalnego na 
placach budów. Coraz wię 
ksze są możliwości letnie­
go wypoczynku dla pra­
cowników — przedsiębior­
stwo dysponuje atrakcyjny 
mi ośrodkami — w Kłącz- 
nie i nowym, w Studzieni 
each.

O wszelkich sukcesach 
decydują oczywiście ludzie, 
a załoga „Elektromontażu” 
stanowi mieszankę rutyny 
z młodością. Pionierów,

załogi płyną raz po 
raz wyrazy uznania, 

wyróżnienia, dyplomy. 
Przez 26 lat uzbierało 
się sporo tych dowo­
dów wysokiej oceny dla 
„Elektromontażu”, ostatnie 
zaś tygodnie przyniosły wia 
domość o kolejnym. Tym 
razem jest to sukces w o- 
gólnokrajowym współzawod 
nictwle przedsiębiorostw in 
stalacji i montażu. W gro­
nie 115 konkurentów „Eiek 
tromontaż” zajął trzecie 
miejsce, otrzymał też rfd 
ministra Alojzego Karkosz 
ki nagrodę w wysokości 80 
tysięcy złotych. Że nie są 
to ostatnie pieniądze, któ­
re z tak miłej okazji wy­
płaca gdańszczanom szef re 
sortu, jesteśmy, podobnie 
jak cała załoga przedsię­
biorstwa, całkowicie prze­
konani. (wi)

W

dla obcych wstęp był wzbro 
niony. Bywało i tak, że 
pracownikom opatrzył się 
już własny ośrodek. Świe­
cił pustkami nawet w naj­
bardziej atrakcyjnym okre­
sie wakacyjnym, nikt „ob­
cy” jednak nie miał prawa 
spędzić w nim urlopu. 
Zakład bowiem nabył pra­
wo własności do wybudo­
wanego przez siebie obiek­
tu i nie widział powodu, 
by się nim z kimkolwiek 
dzielić.

Już dawno było wiado­
mo, że coś z tym wczaso­
wym fantem trzeba będzie 
zrobić. Nie pomagały ape­
le do zakładów, by otwie­

rały drzwi od własnych o- 
biektów dla wszystkich. 
Proponowano przyjęcie ca­
łej krajowej bazy wczaso­
wej przez jedną admini­
stracje oraz udostępnienie 
jej wszystkim. Propozycje 
tego typu padają nadal. 
Mają one bardzo racjonal 
ne podstawy. Baza wcza' 
sowa jest dziś nadmiernie 
rozproszona. Za dużo tutaj 
dysponentów I włodarzy. Z 
całą pewnością sprzeczne 
jest to ze zdrowym rozsąd 
kiem, a także rachunkiem 
ekonomicznym i społecz­
nym.

OWE zasady finan 
sowania działalności 
socjalnej zakładów 

pracy, pomyślane nie tylko 
jako instrument służący 
rozwiązaniu spraw wypo­
czynku ludzi pracy, w tej 
właśnie dziedzinie owoco­
wać beda najbardziej. Zo­
stanie znacznie przyhamo­
wany rozwój obiektów 
zamkniętych, jednocześnie 
jednak stworzone zostaną 
warunki dla budowy o- 
środków ogólnodostępnych. 
Powstawać one będą ze 
środków Centralnego Fun­
duszu Inwestycji Socjal­
nych. Fundusz ten groma­
dzić będzie sumy pocho­
dzące z odpisów amortyza­
cyjnych od zakładowych 
urządzeń socjalnych oraz 
będzie ponadto zasilany z 
budżetu państwa.

Jeśli natomiast idzie o 
bazę już istniejąca, to i tu­
taj przewidywać należy za­
sadnicze zmiany. Stworzo­
ne zostały Warunki, by 
zamknięte ośrodki zaczęły 
się otwierać. Pewnym za­
kładom przestanie się za­
pewne opłacać utrzymywa­
nie własnych obiektów i 
zechcą je przekazywać 
FWP czy PTTK, instytu­
cjom posiadającym wyspe­
cjalizowaną kadrę i odpo­
wiednie doświadczenie. 
Bardziej korzystne może 
sie okazać zakupienie-wcza 
sów niż utrzymywanie 
własnych ośrodków, a pra­
cownikowi będzie wszystko 
jedno gdzie pojedzie, jeśli 
otrzyma dofinansowanie z 
funduszu socjalnego. Z ko­
lei dla zakładów, które nie 
pozbędą się domów wypo­
czynkowych opłacalna bę­
dzie sprzedaż wolnych 
miejsc, gdyż sumy uzyska­
ne z tego tytułu zasilać bę 
dą własny fundusz socjal­
ny.

RUDNO dziś stwier­
dzić czy wszystkie te 
przewidywania się 

Spełnią. Nadchodzą już 
sygnały, że nie wszystkie 
jeszcze zakłady pracy po­
siadające własne obiekty 
wypoczynkowe zdają sobie 
sprawę z nowej sytuacji 
Uruchomione jednak me­
chanizmy ekonomiczne mu­
szą z czasem dać znać o 
sobie. W każdym razie 
stworzone zostały warunki 
dla uporządkowania gospo­
darki wczasowej, w tym 
także dla budowy nowych 
i powszechnie dostępnych 
ośrodków. Ponadto z wej­
ściem w życie zapowiada­
nej na rok przyszły refor­
my wakacji szkolnych i 
akademickich, polegającej 
na innym niż dotychczas 
rozłożeniu ich w czasie, 
wydłuży się tym samym 
sezon wypoczynkowy. O- 
znaczać to bedzie wygospo­
darowanie w sposób cał­
kiem bezinwestycyjny wie­
lu dodatkowych miejsc na 
wczasach dla tysięcy ludzi 
pracy, jako że terminy roz­
poczynania 1 kończenia wa­
kacji w szkołach będą miały 
poważny wpływ na plany 
urlopowe większości pracu­
jących.
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Na lotnisku w Rębiechowie. Fot. P. Kunicki

Chcą wypłynąć 
na dalekie wody

Ol

Ti
ł

STATNIO w prasie 
polskiej ukazał się ko 
munikat mówiący o na 

wiązaniu ścisłych kontak­
tów polsko-jugosłowiań­
skich w dziedzinie rybołów 
stwa morskiego, w wyniku 
czego podpisano wstępne po 
rozumienie. Jest to jeden z 
faktów świadczących dobit­
nie o stale rozszerzanej 
współpracy z krajami mors 
kimi w tej ważnej dziedzi­
nie gospodarczej. Można tu 
przytoczyć przykłady istnie 
jących powiązań między 
Polską a szeregiem krajów 
socjalistycznych a także ze 
Szwecją, Peru i Argentyną. 
Jednak sprawa jugosłowiaó 
ska jest nowa i godna sko­
mentowania.

Jugosławia kojarzy się 
nam zazwyczaj z atrakcyj­
nym krajobrazem, tłuma­
mi beztroskich plażowi­
czów, lazurowym morzem. 
Gospodarze dobrze wiedzą 
jak wykorzystać zaintereso­
wanie turystyczne, pęd eu­
ropejczyków do ciepłych 
wód. Wiadomo zatem, że u 
naszych południowych przy 
jaciół działa potężny prze­
mysł turystyczny, pozwala­
jący wyciągać profity z na

turalnych walorów wypo­
czynkowych. A jednocześ­
nie piękne morze stwarza 
nadadriatyckim republikom 
coraz więcej kłopotów, a ca 
lej socjalistycznej federacji 
morskie paradoksy boleśnie 
dają się we znaki. Wiado­
mo bowiem, że pożytek z 
morza, z faktu posiadania 
ok. 6 tys. km brzegu mógł­
by być znacznie większy,

pójdzie -- będzie można 
wyjść z gorączką. Zatrucie 
wód w niektórych rejonach 
przekroczyło stan alarmują 
cy, co może grozić zamknię 
ciem w niezbyt dalekiej 
przyszłości znanych plaż. 
Basen śródziemnomorski, 
niegdyś słynący z obfitej 
fauny, dziś przeżywa kry­
zys biologiczny w zasobach 
ryb. Jugosłowianie, będąc

Stanisław Stefański

korzyść bardziej wszech­
stronna, gdyby... właśnie, 
gdyby...

Zacznijmy od kontra 
stów. Morze Śródziem­
ne o powierzchni 
2501,5 tys. km kwadrato­

wych, basen trzech konty­
nentów i ośmiu państw, ko 
łebka wielowiekowej wyso­
kiej kultury powoli staje 
się ofiarą przyspieszonego 
rozwoju cywilizacji. Adria­
tyk może wkrótce przyspo­
rzyć wysypki i swędzenia 
skóry po kąpieli. Z ciep­
łych fal — jak tak dalej

Niedawno obiegia prasę sensacyjna wiadomość o prze­
prowadzeniu w Instytucie Kardiologii Akademii Medycz­
nej w Warszawie operacji wszczepienia atomowego sy­
mulatora serca.

Jest to pierwsza tego rodzaju operacja w naszym kra­
ju i — biorąc pod uwagę stronę techniczną zabiegu —- 
jedna z pierwszych w świccie. Polega ona na umieszcze­
niu rozrusznika serca w klatce piersiowej, a nie pod 
skórą. 12-letnia pacjentka Alicja Różecka przyszła na 
świat z wadą serca. Mimo przeprowadzenia operacji po­
zostało ciężkie schorzenie zwane całkowitym blokiem 
serca. Małej Ali kilkakrotnie implanłowano bateryjne 
stymulatory serca, których ze względu na wątłą budowę 
1 słabo rozwiniętą tkankę podskórną nie ndało się utrzy­
mać. Lekarze więc zdecydowali się ratować dziewczyn­
ce życie przez zastosowanie atomowego stymulatora pro­
dukcji amerykańsko-francuskiej. — Bezpośrednio do mię­
śnia sercowego wkręcono dwie elektrody, które połączo­
no przewodem ze stymulatorem atomowym, znajdują­
cym się w klatce piersiowej.

Dziecko zostało uratowane. Stymulator atomowy bę­
dzie funkcjonował minimum 10 lat, w ezasle których ma­
ła Ala dorośnie 1 rozwinie się.

Na zdjęeiu: mała pacjentka w otoczeniu lekarzy.

CAF

nadmorskim narodem, mają 
jeden z najniższych w Euro 
pie wskaźników spożycia 
ryb, bo zaledwie ok. 2 kg 
na osobę rocznie (w Polsce 
blisko 7 kg). Tam, gdzie mo 
żna było sięgać niemal z 
brzegu po bogactwa wód, 
kilkanaście milionów miesz 
kańców i beztroskich gości 
sezonowych zbiorowo nisz­
czy skorupiaki. Rozwinięte 
przetwórstwo lądowe nie 
ma dostatecznej ilości su­
rowca rybnego, gdyż mała 
flota tego kraju odławia w 
skali roku tylko ok. 30 ton 
ryb.

Mimo że światowe ceny 
żywności pną się niczym 
bujny chwast w górę rybo­
łówstwo jugosłowiańskie 
nie wykorzystuje natural­
nych szans pozyskania ta­
niego białka, wyrównania 
bilansu żywnościowego dro 
gą ekspansji połowów. Ry­
bacy tradycyjnie nie wyeho 
dzą od wieków poza rejon 
ciasnych akwenów, cieśnin 
i kanałów wokół setek przy 
brzeżnych wysp, chociaż ry 
bołówstwo wielu krajów wy 
płynęło na bardzo szerokie 
wody. Jugosławia, leżąc nie 
mai w tak dogodnym pun­
kcie jak np. Hiszpania, nie 
bierze dotąd przykładów z 
dobrych doświadczeń mors 
kich państw i nie wychodzi 
z połowowych, regionalnych 
opłotków. Jugosłowiański 
przemysł okrętowy zajmuje 
poważne miejsce na świę­
cie, a jednak stocznie bu­
dujące kolosy powyżej 200 
tys. ton nośności, nie wy­
twarzają nowoczesnych Jed 
nostek łowczych dla narodo 
wych potrzeb.

IE naszą sprawą jest 
analizować przyczy­
ny tego stanu rze­

czy. Można przypusz­
czać, ii decyduje tu sze­
reg czynników ekonomicz­
nych i innych. Przesadna £a 
scynacja chociażby przemy­
słem turystycznym ma też 
ujemne strony. Warto wspo

N

z pogłębiającego się kryzy 
su paliwowego.

Jednak Jugosłowianie zapra­
gnęli ostatnio wyjść z impasu 
w rybołówstwie uważając. Iż 
jest już „5 minut po dwunas- 
stej” i chcą nadrobić opóźnie­
nia, zdobyć możliwości szero­
kiego działania o Me jesse*e 
nie jest za późno. U lat tamu 
rybacy jugosłowiańscy próbo­
wali wyjść już na południowy 
Atlantyk. jednak wyprawa 
„tuńczykowców” okazała się 
niewypałem.

Dlatego też nasi pobratymcy 
Słowianie zaezęli się intereso­
wać polska morską polityką go 
spodarczą, naszym rybołóws­
twem dalekomorskim, możli­
wościami współpracy z zaprzy­
jaźnionym, socjalistycznym kra 
jem również w tej ważnej dale 
dżinie. W latach SO-tych pod­
pisano wstępne, prowizoryczne 
porozumienie o współpracy w 
dziedzinie rybołówstwa. Niewie 
le wówczas osiągnięto dobrych 
wyników. Jedynie uczelnie w 
Olsztynie I Szczecinie ukończy­
ło kilkunastu inżynierów jugo 
słowiańskich.

DŁUGO czekano na po­
nowne ożywienie kon­
cepcji współdziałania. 
Już w latach 60-tych gru­

py ekspertów jugosłowiańs 
kich rozpatrywały w Pols­
ce możliwości nawiązania 
konkretnych kontaktów. 
Porozumiały się ze so­
bą Izby Handlu Zagra­
nicznego. Odnotowuje się 
nawiązanie kontaktów mię­
dzy pokrewnymi placówka 
mi naukowymi. W Rijece 
zorganizowano wystawę poi 
skiego przemysłu okrętowe 
go. W paru miejscowoś­
ciach jugosłowiańskich wy­
głoszono odczyty populary­
zujące polskie możliwości 
w dziedzinie rybołówstwa. 
Nasi przedstawiciele uczes­
tniczyli w rozmowach na 
szczeblu ministerialnym w 
republice Chorwacji. Wów­
czas padła propozycja powo 
łania spółki połsko-Jugosło 
wiańskiej d/s połowu ryb. 
W efekcie kilku posiedzeń 
powstał Raport Techniczno- 
Ekonomiczny skierowany 
do zainteresowanych władz.

Strona jugosłowiańska do 
brze zdaje sobie sprawę z 
miejsca i roli Polski w świa 
towym rybołówstwie. Jes­
teśmy drugim producentem 
statków rybackich o naj­
wyższych walorach techni­
cznych. Penetrujemy coraz 
to nowe akweny na półno­
cy i południu globu ziems­
kiego. „Prof. Siedlecki1” 
jest statkiem nauko­
wo-badawczym, rewelacyj­
nym w sferach międzynaro 
dowych, torującym drogę 
dla rybołówstwa. Załogi na 
szych statków dostarczają 
przetwory rybne i surowiec

Owocowy import

Więcej egzotyki
• ■ *

W

menu
Polska jest poważnym pro­

ducentem, a także eksporte­
rem niektórych gatunków o- 
woców i warzyw. Potrzeba 
stałego wzbogacania witami­
nowego zaopatrzenia, » także 
utnr- mywania ciągłości sprze­
daży zielonego towaru przez 
cały rok, wymaga jednak rów­
nież elastycznej polityki im­
portowej.

Wszystkie owoce 1 warzywa 
świeże z importu trafiające 
na rynek, sprowadzane są 
przez Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego „Hortex”. Z 
kolei owoce cytrusowe jak po 
marańeze, cytryny i banany, 
zawdzięczamy zapobiegliwości 
Przedsiębiorstwa Handlu Za­
granicznego „Agros”.

W ms roku „Horten” za­
kontraktował łącznie 95 tys. 
Ż5t ton owoców i warzyw • 
wartości fS min zł dewizo­
wych. Na rynku znalazło się 
S 80s ton brzoskwiń, 4M ton 
moreli, żż tys. ton winogron, 
iS tys. ton pomidorów, l osa 
ton czerwonej papryki, U tys. 
ton arbuzów. W ilości 65 ton 
pokazał się również na rynka 
owoc mango, zwany królew­
skim, sprowadzany z Egiptu.

Każdej tego typu Inicjaty­
wie można tylko przykiasnąć, 
mnai być ona jednak poprze­
dzona odpowiednią kampanią 
reklamową. Już doświadczenia 
ubiegłoroczne wykazały, łe 
niektóre egzotyczne owoce 
spotykają się z rezerwą kupu­
jących. Nie wszyscy wiedzieli, 
jak spożywać na przykład gra 
naty czy też jak przyrządzać 
karczochy. Nie można się włęe 
dziwić, że pewne partie kar­
czochów zepsuły się z braku 
nabywców.

W tym roku handlowcy 
„Hortexu” planują sprowadzić 
na rynek krajowy iż! tys. ton 
warzyw i owoców za około St 
min złotych dewizowych. Po­
ważną pozycję stanowią pomi­
dory: sprowadzimy ts tys. ton 
z Rumunii, Albanii, Grecji, Al 
gierii. Rynek otrzyma ponadto 
1* tys. ton arbuzów z Bułga­
rii, Rumunii i Węgier. W dro­
dze jest pierwsze ts ton arbu­
zów z Egiptu. Blisko M tys- 
ton brzoskwiń, będzie nadcho­
dzić sukcesywnie z Grecji. 
Pokazały się w niewielkich 
ilościach melony i duża, zie­
lona papryka typu Kalifornia 
Wander. Melony wzbogacić 
mogą jadłospisy na koloniach, 
obozach i w ośrodkach wcza­
sowych, nie są bowiem tak 
delikatnym owocem w trans­
porcie, jak chociażby truskaw 
ki.

Transport jest jednym a pod 
stawowych czynników, decy­
dujących o zaopatrzeniu ryn­
ku w importowane warzywa I 
owoce. Czas liczy się tu na 
godziny. W zdecydowanej 
większości towar sprowadaany 
przez „Hortex” kierowany Jest 
bezpośrednio do sprzedaży de­
talicznej. Zdarza tlę jednak, 
że docierają do kraju pewne 
partie zepsutego towaru. Prze­
trzymywanie wagonów a wi­
nogronami choćby tylko o kil­
kanaście godzin — a z Buł­
garii muszą one przebyć S ooj 
kilometrów — gwałtownie ob­
niża ich jakość. Wiele tu mo­
żna poprawić, szczególnie w 
zakresie organizacji pracy. 
Wagony, które będą w nad­
chodzących tygodniach przy­
wozić łatwo psujące się owo­
ce powinny otrzymywać zielo­
ną drogę. Tylko wówczds unik 
nie się niepotrzebnych strat.

Z całej zaplanowanej ilości 
sprowadzonych owoców i wa­
rzyw w 1974 roku 85 proc. tra 
ti do indywidualnych odbior­
ców, a 15 proc. do przemysłu 
kluczowego.

D.Ch.

Wycieczka 
dalmorowskich 
przodowników pracy

mnieć chociażby o obecnym szeregu państw.
kryzysie w międzynarodo­
wym ruchu turystycznym, 
wynikającym z szybkiego 
wzrostu cen artykułów ży­
wnościowych i usług oraz

Dla naszych mieszkań

Ceramiczne perspektywy
A BY wybudować mieszkanie, potrzeba 

nie tylko cementu, kruszywa i stali. 
Potrzebne sq również liczne wyro­

by ceramiczne i sanitarne, które stanowię 
niezbędne elementy wyposażenia naszych 
domów. Wyroby te potrzebne są zreztą nie 
tylko dla nowych mieszkań, lecz także dla 
modernizacji starych,

Rynek zaopatrzeniowy był, jak dotąd, 
bardzo ubogi. Niedobory ilościowe, brak 
potrzebnych asortymentów, nienowoczesne i 
niefunkcjonalne wyroby - oto charaktery­
styko produkcji i zaopatrzenia w wyroby 
ceramiczno - sanitarne.

Oto kilka przykładów:
W bieżącym roku zapotrzebowanie na 

wyroby sanitarne (umywalki i miski ustępo­
we) może być pokryte w 85 proc.; produk­

cja płytek ściennych I podłogowych zaspo­
kaja niewiele ponad 50 proc. potrzeb.

Importowana - w ograniczonych ilościach 
— glazura z Czechosłowacji czy Włoch, po­
dobnie jak wanny i umywalki, budzi tylko 
zazdrość potencjalnych nabywców. Jest je­
dnocześnie przykładem, że można produko­
wać ładne, estetyczne i nowoczesne wyro­
by sanitarne bądź ceramiczne.

Główng przyczyną obecnego zacofania 
technicznego przemysłu ceramicznych mate­
riałów i wyrobów dla budownictwa było 
niedoinwestowanie w ubiegłych latach. Nie 
dostrzegano potrzeb tego przemysłu, nie do 
ceniono znaczenia tej produkcji. ,

Dopiero kiedy przystąpiliśmy, zgodnie z 
decyzjami partii i rządu, do tworzenia prze­
mysłu mieszkaniowego — również przed

branżą ceramiczną otworzyły się nowe per 
spektywy. Utworzona została nowa orga­
nizacja gospodarcza, zrzeszająca 11 zakła­
dów przemysłowych - CERSANIT, której 
zadaniem jest rozwój produkcji wyrobów 
sanitarnych, kamionki kanalizacyjnej, go­
spodarczej, fcwasodopomej oraz płytek 
ściennych, podłogowych i technicznych.

Największy postęp notujemy w zakładach 
wytwarzających wyroby sanitarne i płytki 
ceramiczne. Efektem realizowanego w la­
tach 1973/1974 programu modernizacji i u- 
nowocześnienia produkcji jest to, że zakła­
dy produkują już 70 proc. wyrobów, któ­
rych jakość, funkcjonalność i kształt dorów­
nują standardowi światowemu. M. in. wpro­
wadzony został do produkcji nowy typ u- 
mywalek o szerokości 500-650 mm. W bie­
żącym roku wyprodukowanych zostanie ok. 
350 tys. sztuk takich umywalek.

Bardzo ładnie prezentują się umywalki 
na postumentach, wytwarzanych w trzech 
kształtach. Jednocześnie rozwijano jest 
produkcja misek ustępowych nowego 
kształtu.

W 1973 roku przemysł uruchomił produk­
cję nowego urządzenia sanitarnego — com- 
paktu, tj. miski-pułczki. Dwa typy tego u- 
rządzenia produkowane są w zakładach w 
Kole i Wrocławiu. W br, dostarczą one 10 
tys. sztuk compaktów.

Dla uatrakcyjnienia formy plastycznej wy­
robów sanitarnych wprowadzono do produk 
cji szkliwa kolorowe.

W przyspieszonym tempie rozwija się 
produkcja płytek ceramicznych. Pojawiają 
się nowe asortymenty. Zostały wdrożone 
do produkcji nowe techniki dekoracyjne, W 
roku bieżącym wyprodukowanych zostanie 
200 tys m kw. płytek zdobionych sitodrukiem 
oraz 100 tys. m kw. płytek kolorowych. W 
roku przyszłym produkcja płytek zdobio.- 
nycb wzrośnie do 500 tys. m kw.

Wzbogacony zostanie także asortyment 
płytek podłogowych. W najbliższych latach 
będą produkowane płytki szkliwione i zdo­
bione. Wzrośnie również produkcja płytek 
kamionkowych o ciekawych efektach zdob­
niczych. Mogą one być stosowane jako ele­
wacje ścian różnych budynków.

Zarówno budownictwo, jak i prywatni od­
biorcy czekają z niecierpliwością na zwięk­
szone dostawy nowoczesnych wyrobów ce­
ramicznych i sanitarnych. Kiedy należy spo 
dziewać się pełnego zaspokojenia potrzeb? 
Dopiero w końcu lat siedemdziesiątych. 
Ale z roku na rok poprawiać się będzie 
zaopatrzenie. „Cersanit" rozpoczął bo­
wiem realizację programu rozwoju i uno­
wocześniania produkcji swych wyrobów.

TOMASZ BARSKI

Z myślą o tych właśnie doś­
wiadczeniach 1 osiągnięciach 
Jugosłowianie wysyłali studen­
tów na studia do szkól mors­
kich w Polsce. Obecnie zaś pro 
ponują stworzenie spółki, mie­
szane załogi na statkach łow­
czych, a następnie zakup w na 
szych stoczniach jednostek da 
lekomorsklch.

TRUDNO Jest obecnie 
przewidzieć w sposób 
konkretny dalszy roz­
wój sytuacji w tej dziedzi­

nie. Najbardziej wiążące de 
cyzje zapadną u a wysok-ch 
szczeblach.

Rada Zakładowa gdyń­
skiego „Dalmoru” zorgani­
zowała (a przedsiębior­
stwo sfinansowało) autoka 
rowa wycieczkę do NRD 
dla 35 przodowników pra-' 
cy. wykazujących się szcze 
gólnymi osiągnięciami we 
współzawodnictwie zakła­
dowym. Wśród uczestni­
ków znaleźli sie m. in. 
Bernard Pepliński — bry­
gadzista najlepszej bryga­
dy wydziału remontowego. 
Wilhelm Rubach — racjo­
nalizator z oddziału sprzę­
tu zmechanizowanego. Łu­
cja Malinowska z wydzia­
łu sprzętu połowowego. Ry 
szard Haberka — tokarz z 
m/t „Lyra”, Stanisław Li- 
siński — delegat załogo­
wy z m/t .Andromeda”.

Program wycieczki prze­
widuje zwiedzenie Stral- 
sundu i Rostocku, a w tym 
ostatnim — kombinatu ryb 
nego. M. L.
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S Na Jarmarku Dominikańskim

Medale Festiwalu Mody 
Trwa konkurs gastronomii

yyl
S
s
/ ( Wczoraj: w Domu Tech- 
S nłka jury II Festiwalu Mo- 
\ dy, złożone z przed stawi- 
) cieli- gdańskich gazet o-
V raz przedsiębiorstw hand- 
\ fe, . obuwiem i odzieżą,
. rozpoczęto ocenę ąrtyku- 
’ łów nadesłanych przez 
\ zakłady produkcyjne z ca- 
. tej Polski. W festiwalu u-
* czestniczy ponad 80 pro- 
\ du centów z branż: odzie - 
, zowej, tekstylnej, dziewiat 
’ skie), obuwniczej i fut- S rzarskięj.
i Pierwsze Medaie Do-

• «miko przyznano za mo- 
S dele kolekcji wiosna - 
i — lato. Trzy brązowe me­

dale zdobyły ubiory dzie-
S cięce: kurtko z nabtysz- 
i czoneąo stylonu produkcji 
' 2PO .Jarmilo" w Zielonej 
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Podobnie jak w roku 
ubiegłym, gdańska ga­
stronomia wprowadziła

w „Cocktail-barze" na 
Długiej cocktail „Bazyli­
szek”, „Jantar” zaprasza 
na kwaśnicę gdańską. 
Kawiarnia „Palowa" pole­
ca jabłka ä la Heweliusz.

specialrre dc.ila „domini­
kańskie” - potrawy i na­
poje, które są serwowane 
przez cały czas jarmar­
ku w gdańskich restaura­
cjach i. kawiarniach. W 
„Radutni” można wypić 
napo i gdańskich kaprów,

Wszystkie dania i napoje 
uczestniczą w konkursie, 
w którym oceny wydaje 
komisja ąastronomików o- 
raz konsumenci wpisujący 
się do specjaigych ksiąą.

ał
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'•S- S S--S- S S'-S' ss s-s-s-s-

\ a' za poszczególne mode-i
• le trzy kolejne medale:' 
7 zloty, srebrny i brązowy A

Bogata była w tym ro-fl 
' ku kolekcja futer i ko-J 
żuszków przedstawionych^ 
do oceny jury. I w tek

• branży również przyznano’ 
' zloty medal za cala ko-SV lekcję Zakładom Futrzar-i 
( skim w Kurowie, srebrnym ' 
’ zaś nagrodzono damską^V kurtkę z kożuszka, Warto^
4 przy okazji dodać, że za-.
’ kłady w Kurowie z okazji’
5 jarmarku dostarczyły do-^ 
4 «łatkowo partię towaru •
, wartości 1 miliona złotych,\
' Blisko póltoramijignową^ 
Ą wartość mają dodatkowe'; 
,\cłcstdwy z Gdańskich Za-'
’ kładów Futrzarskich. Na
\ festiwalu otrzymały one"

s-s*-s' s~ s'-s-S' s-s .

Żal nie tylko trawnika
.Trawnik z bujnymi drze 

wątpi i. kwietnymi raba­
tami przy Targu Drzew­
nym w Gdańsku jest nie­
wątpliwie ozdobą tej czę­
ści miasta. Jest też miej­
scem odpoczynku wielu 
mieszkańców’ i turystów, 
którzy spędzają na ław­
kach przy pomniku So­
bieskiego w pogodne dni 
wolne chwile. Dość cząsto 
jednak,. odpoczynek ten za 
kłócają, a przede wszyst­
kim niszczą trawnik psy 
wyprowadzane tu na co­
dzienny spacer.

Trudno mieć coś prze­
ciwko tym czworonogom, 
trzeba tylko mieć preten­
sje do ich właścicieli, że 
pozwalają psom hasać . do- 
woli nie tylko po traw­
nikach, ale i po kwiet­
nych rabatach. Sporo szko 
dy narobił tu - właśnie 
wczoraj piękny dog, przy­
prowadzony przez dwie 
nastolatki. Pies był w ka­
gańcu z kolczatką, którą 
rył ziemię. Żal nie tylko 
trawników i kwiatów, ale 
i psa. Psa oraz kota, któ­
ry się. tu nieopatrznie za­
wieruszył, a którego dziew 
częta (czyżby nie lubiły 
zwierząt?) poszczuły do­
giem. Skomleniom psa u- 
ciążliwym dla uszu, nie 
było końca — długo bo 
wiem skakał na pień drze 
wa, na którym skrył się 
przestraszony kot. (z)

Wszystko już było...
Tradycyjnym zwy.czajpm cy się . przez 6 Chyba 

zjechał na lato do sopoc- „wejść”) pt. „Wojna 30-let- 
kiej Opery Leśnej zespół nia”. Słyszymy tu coś o 
warszawskiego Teatru „Sy- Katarzynie Gnat, Paulinie 
reną” z nowym ponoć pro- Chwat, Helci Sas, Wandzie 
gramem ’ rewiówym " „Oby" -Grzmot i padnie Hops 
nam się...” — zapowiada- (znajdź mi takiego chwata, 
nym . jako jubileuszowy, który by nie dostał od te- 
Skłonny jestem nawet do- go hopsa — oto próbka ka- 
patrywać się tu kilku ju- lamburu z tegoż dzieła za- 
bileuszy: „Syrenę” ogląda- czerpniętego), a bełkotliwa 
my . u nas chyba po raz tyrada wcale jakoś nie ma
piętnasty, jeżeli nie dwu­
dziesty — i zawsze z re­
pertuarem według scena­
riusza Zdzisława Gozdawy 
} Wacława Stępnia. Nie 
mam na ogół zaufänia do

tendencji zbliżania się do 
końca...

Jeżeli jubileuszową rewię 
„Syreny” traktować , jako 
bezpretensjonalną paradę 
znanych piosenek (boć ‘to

Studenckie 
lato naukowe

Lekarskiego pracują w Sta 
rej Kiszewie, zajmując się 
badaniem stanu kostnego 
mieszkańców. Studenci Wy 
działu Stomatologii prowa­
dzą przegląd jam ustnych 
mieszkańców Starej Kisze­
wy i okolic; zajmują', się

Około 13 łys. studentów z całego kraju spędza część wa 
kacji na obozach naukowych. W tym roku będzie ich około 
650 - połowa z nich zakończyła już prace w lipcu. Studen 
ckie koła naukowe uczelni Trójmiasta również zorganizowa 
ly wiele takich obozów, na których przeprowadzają prace 
badawcze. Tematy badań są różnorodne. Zależą one nie 
tylko od zainteresowań studentów, lecz także od tematyki 
jaka zajmują się ich instytuty naukowe, od zapotrzebowania
środowiska, zakładów przemysłowych i instytucji, od potrzeb także sprawą rozwoju i spo 
naszego regionu. sobami leczenia próchnicy

zębów. Koło toksykologicz-
W bieżącym roku studen już swoje spostrzeżenia do- ne przy Wydziale Farmaceu 

ci naszych uczelni skoncen tyczące aspiracji kultural- tycznym zorganizowało obóz
nych młodzieży wiejskiej, w Kaczorach w woj. poż-

nańskim. Tematem badań Zebraniem materiałów e- jest tu 0znacz6nie związków
. , ,, , , toksycznych w halach pro

naturalnego, przeobrażeń c13 zabytków etnograficz- Aukcyjnych Fabryki Lamp 
gospodarczych i społecznych nych północnych Kaszub o- oświetleniowych w Pile.

• ■ ” raz onraenwamem monotrra Na podobne obozy wyja-

trowali się w swoich pra 
each badawczych głównie 
na zagadnieniach kształto- . .. , .
wania i ochrony środowiska Pj^aficznych, mwentaryza

potrzeb zakładów przemy­
słowych, warunków pracy 
w tych zakładacłi. „ . , „ . , ,

Studenci Uniwersytetu Zwif ku. Polak.6w wu ^em- 
Gdańskiego przeprowadzają czech ?fJmowac się będą po

raz opracowaniem monogra 
fii wsi Nadole i badaniem 
działalności na Powiślu

badania na 22 obozach nau 
kowych. I tak np. uczestni­
cy kół naukowych wydzia­
łu BiNoZ zajęli się rozwią­
zaniem problemów-dotyczą­
cych prawidłowego wyko­
rzystania i ochrony zaso­
bów Bałtyku. Pracuje nad 
tym koło oceanografów — 
sekcja biologiczna, która

szczególne sekcje koła nau 
kowego historyków. Opraco 
waniem problemów języko­
wych zajmą się koła języ­
koznawców i rusycystów.

Zarząd Główny SZSP, 
skupiający studentów w ko 
le naukowym nazywanym 
„Grupą Bałtyk”, zorganizo-

dą w sierpniu do Wieżycy 
i Czernicy studenci Koła 
Naukowego Pedagogów o- 
raz koła rekreacji i tury­
styki przy WSWF.

M.Z.

Z redakcyjnej 
poczty

Pierwszego sierpnia byłam w 
barku Grand Hotelu w Sopo­
cie i było tam sporo gości: ci 
co wykupili karty wstępu ! ci 
co przyszli przed godz. 21 i za 
mierzali po wypiciu trunków 
opuścić barek. Brak światła 
trochę przedłużył regulowanie 
rachunków* ale tuż za gościem 
powracającym z toalety przy­
szedł portier — staruszek peł­
niący dyżur na schodaeh i żą­
dał karty wstępu. Klient i je­
go otoczenie usiłowało wytłu­
maczyć krewkiemu staruszko­
wi, że po wypiciu opuszcza ba 
rek, to samo tłumaczył portier 
stojący przy wejściu hotelo­
wym — lecz gdv tylko odszedł 
portier, krewki staruszek po­
czął szarpać gościa za rękaw i 
ciągnąć go w kierunku drzwi 
To samo zrobił w stosunku do 
jego partnerki, zwalając ją 2« 
stołka barowego. Portier stoją 
cy przy drzwiach tłumaczył, że 
to są zagraniczni goście hotelo 
wi i że tak nie wolno się do 
nich odnosić, ale to krewkie­
mu staruszkowi nie starczyło. 
W końcu gość wvkupil dwa bi 
lety wstępu i... wyszedł. Po­
tem słyszałem, że ten krewki 
staruszek ma Stł lat i za cza­
sów młodości był kierowni­
kiem sopockiej „Rivery”. No 
ale to jes-t Grand Hotel.

Polka z Kanady 
J. PRAWDZI

prowadzi kompleksowe ba- wał wyjazd do Kamienia 
dania fauny dennej Zatoki pomorg^jegQ. Studentów 
Puckiej. Sekcja fizyczna te
go koła przeprowadza bada »>^ruPy Bałtyk interesują 
nia określające stopień za- konflikty między f.unkcja- 
grożenia środowiska natu­
ralnego Zatoki Puckiej, se­
kcja ogólna zajęła się bada 
niami dynamiki form den­
nych i plażowych w strefie 
brzegowej. Ochroną, środo­
wiska naturalnego i przebu 
dową ustroju rolnego zaj­
mowało się Studenckie Ko­

mi gospodarczymi a środo­
wiskiem w północnej czę­
ści aglomeracji szczeciń­
skiej.

Ciekawe obozy zorganizo­
wały rónwież studenckie ko 
ła naukowe Politechniki

ło Naukowe Prawników’, ba Gdańskiej. I tak np. stu- 
dania flory i fauny Jez. Dru denci koła naukowego przy
żno przeprowadza koło bio 
logów, a uczestnicy koła 
geografów zajmować się

Wydziale Budowy. Okrętów 
w’yjechali do Iławy, gdzie 
interesować się będą konser

będą badaniami środowiska wac5a jednostek. Koło in
formatyki z Wydziału Elek 
troniki: zorganizowało obóz 
w’e Wdzydzach, aby opraco 
wywać 'tam now'e metody 

naukowe z Wydziału Ekono informatyki. SKN Budow- 
miki Produkcji przeprowa- ni etwa Wodnego przez cały

naturalnego w Dolinie ta­
trzańskich Pięciu Stawów. 

Cztery studenckie koła

dzają badania procesu pro­
dukcji w wybranych przed-

sierpień badać będzie sto­
pień zanieczyszczenia odpa­
dów wydzielanych przez Za 

siębiorstwach naszego regio kłady Sodowe w-Janikowie 
nu, a koło naukowe ekono- w pow. inowrocławskim. Se­
rniki transportu lądowego k(-je Koła Naukowego Archi

tektow zorganizowały 3 obo-bada efektywność transpor­
tu w wybranych przedsię­
biorstwach babstwowych.

Problemami mieszkań­
ców wsi zajęły się następu­
jące koła Wydziału Huma­
nistycznego UG: koło peda­
gogów, które będzie stara­
ło się określić funkćjonowa 
nie oświaty równoległej na 
wsiach powiatu kwidzyńskie 
go. Koło psychologów; któ-

zy, których uczestnicy zajmą 
się opracowywaniem pers­
pektyw rozwojowych tere­
nów zielonych oraz architek 
turą wybranych regionów. 
Koło Badań Podwodnych 
„Rekin”, skupiające studen 
tów różnych wydziałów zor 
ganizowało obóz w Janiko­
wie. Tam przeprowadzone 
zostaną m. in. próby proto­
typu „latającej łodzi”.

re będzie badało psychikę Nie możną tu pominąć wa- 
dziecka wiejskiego oraz ko- kacyjnej pracy studentów 
ło socjologów, które zebrało AMG. Słuchacze Wydziału

Zachwiana równowaga

dyrektorów, którzy sami przegląd trzydziestolecia), 
piszą repertuar dla swoich, podanych z werwą i w nie- 
teatrów — i w tym przy- złej oprawie choreograf icz 
padku moje obawy się po- nej, to rzecz da się oglą- 
twierdziły. Jak słusznie po dać — z przyjemnością na 
wiedziano w jednej z pio- wet. Gorzej, gdy autorzy 
senek tej rewii — „wszyst scenariusza uprą się prze- 
ko już było”, wszystko w gląd te,n ubarwić tekstem, 

Syrenie” widzieliśmy, no jeszcze w dodatku z ambi- 
może z wyjątkiem nagiej eją „odniesienia do . współ- 
pani Chanel (dlatego wido- czesności”: musi tu być o- 
wisko przeznaczone jest czywiście sparodiowana Ha 
dla widzów powyżej lat nuszkiewiczowa „Ballady- 
18), a Sempoliński rzeczy- na” — no bo jakżeby ina-
WfiScie „jest nie do zdar­
cia”. Jego recital (obok wy 
stępów Stana Borysa) u- 
ważam za najlepszy nu­
mer całej rewii — były 
salonowy lew, jak zawsze 
otoczony wianuszkiem pięk 
ńych kobiet, jest wciąż u- 
rzekający, sprawny i w do 
brym tonie. Nie da się te-

czej, skłon w stronę mod­
nej obecnie (zwłaszcza po 
pamiętnym warszawskim 
skandaliku teatralnym) ja- 
pońszczyzny, wstawka z 
„Króla Lira” z wyłupywa- 
niem oczek. Tyle, że na 
miernym poziomie to chwy 
ty...

W przytoczonej . w pro-
go powiedzieć o drugim gramie dedykacji Teatrowi 
weteranie „syrenowej” es- „Syrena” Gałczyński pisał 
trądy, Kazimierzu Brusikie w r. 1952: „Nie o to cho- 
wiczu: są granice karyka- dzi. żeby tak jak drzewa 
tarowania; samego siebie, szumieć, leqz żeby rosnąć 
Zresztą, mając taaakie te- — i w konary i w korze- 
ksty, trudno właściwie wy- nie, i żeby chcieć i żeby 
brnąć z nich obronną rę- móc i żeby umieć...” A — 
ką. Bo oto pan Brusikie- właśnie.' Ale właściwie pro 
w-icz |adzi z estrady dow- gram — poza wieloma in- 
cipami w rodzaju: większy nymi
litraż niż metraż, za kilka 
lat będziemy mieli na gło­
wę jedną izbę... wytrzeź­
wień, mamy w Warszawie 
duży procent ludności, a je 
szcze większy trudności, w 
dziedzinie nauk jesteśmy w 
czołówce światowej, zwła­
szcza nałóg piwka się nam 
rozwinął, nie moczyć nóg 
w sadzawce, bo ryby się 
płoszą, TV serwuje nam 
rozrywkę dla mas — mas 
oglądać i słuchać, bo nie 
mas wyboru — itd. itp. 
Kto mu to napisał? Auto­
rzy scenariusza podają w 
programie 30 „współwin­
nych” — wśród nich tak­
że Tuwima i Gałczyńskie­
go... Ktoś nieźle także przy 
służył się Kazimierzowi 
Krukowskiemu, pisząc dlań 
skecz —tasiemiec (ciągną-

ma jeszcze jeden 
plus niezaprzeczalny: nie
usłyszeliśmy tym razem w 
sopockim widowisku „Syre 
ńy” nieśmiertelnej „Weroni 
ki”... LAIK

Od kilku miesięcy we 
wszystkich aptekach Trój­
miasta odczuwa się brak 
niektórych witamin (zwłasz 
cza A w kroplach) oraz 
waty. Z zaopatrzeniem w 
watę radzono sobie- jeszcze 
przez pewien czas, wprowa 
dzając do sprzedaży spra­
sowaną, bądź też z impor-

Chmieinej w Gdańsku. Tak 
więc zaopatrzenie aptek 
Trójmiasta w artykuły te 
zmieni się zasadniczo na 
lepsze nie wcześniej, niż 
po 10 bm.

Mleko w proszku oraz 
mieszanki Laktowit II i III 

podobno są już w dro*

Sygnały i odpowiedzi

31^5-17

Sopocie i Oddział Miejski 
TPD, Półkolonia w świetlicy 
spółdzielni czynno była zaled 
wie niecały dzień, tak że dzie 
ci nie otrzymały nawet zapo­
wiedzianego posiłku w dniu 
5 bm. Zmartwieni likwidacją 
tych półkolonii rodzice (co zro 
bić przez cały sierpień z 
dziećmi, jeżeli rodzice pracu­
ją?) proszą naszą redakcję o 
skuteczną pomoc.

Spieszymy więc poinformo­
wać, że decyzjo o likwidacji 
tych półkolonii nie jest jesz­
cze ostateczna. Wprawdzie 
prezes Oddziału Miejskiego 
TPD w Sopocie oświadczy! (w 
mocno spóźnionym terminie), 
że TPD nie ma funduszów po 
trzebnych ńa częściowe po­
krycie kosztów wyżywienia 
dzieci i na opłacenie instruk 
torów, «le może- jednak nie 
jest aż tok źle.

Dział Samorządowo - Wy­
chowawczy Nauczycielskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej czy 
ni więc nadal, starania, tym 
razem w WZ TPD; aby pół­
kolonie byty nadal czynne.

Otrzymaliśmy sygnał od 
mieszkańców Oiszynki (do­
mów przy ul. Niezapominaj­
ki) na temat ustawicznego za 
nieczyszczania tej części dziel 
nicy przez sterty gruzu i śmie­
ci, przywożonych tu samowol­
nie przez niektóre przedsię­
biorstwa. Co pewien czas sa 
mochody i traktory przywożą 
tu nad kanał wywrotki pełne 
wszelkich odpadków, tak że 
w niedługim czasie trudno się 
będzie dostać do domów.
Na domiar złego, dzielnica ta 
zaczyna się zamieniać w wieś 
i to zaniedbaną: po ulicach 
spaceru i siada krów, tak ze 
trudno utrzymać na jezdniach 
jaki taki porządek.

Zasięgnęliśmy informacji na 
ten temat w ADM nr -1 przy 
ul. Zielonej. Okazuje się) że 
kłopoty mieszkańców - wzięto 
już pod uwagę i w najbliż­
szym czasie wypożyczony spe­
cjalnie spychacz zniweluje za 
śmiecony: teren »ad kanałem, żerny na skargę mieszkańców

Odpowiedzieć też już mo-

zaś kosztami za te prace ob­
ciąży się przedsiębiorstwa,, 
których samochody wywoziły 
tu samowolnie gruz i inne od 
padki. Ponadto zajęto się 
sprawą rychłego już przenie­
sienia przez rolniczkę hodow

domów przy ul. Beniowskiego 
w Gdyni, narzekających n i 
straszliwe hałasy wywoływa­
ne przez pracujące tu przez 
całą dobę koparkę i spy­
chacz, Jak naś; poinformowa­
no — trwają tu intensywne 
prace niwelacyjne prowadzo 
ne przez Przedsiębiorstwo Spe

li bydła poza miasto, gdzie cjalistyczne „Energab!ok".pod 
posiada ona odpowiednią do przyszłe trzy domy studenckie

tu z NRD Później ukaza- M1fko P?*™* * kil‘
ku wytworni (w tym ze
Słu.pska i woj. warszaws­
kiego),, a pilnie poszukiwa­
ne mieszanki jadą do nas 
z Łodzi.

la się nasza, rodzima (o 
dużym procencie wiskozy, 
piękna — śnieżnobiała) w 
równie estetycznych opa­
kowaniach z folii jak nie­
miecka, ale była ona w 
sprzedaży niezbyt długo.
Tak więc od miesiąca chy- , . ,
ba we wszystkich aptekach jnformacJa:. dysponuje 
wiszą karteczki, że waty 
brak.

Rekordy złego zaopatrzę 
nia bije apteka w cen­
trum Gdańska przy ul. 
Długiej. Od soboty (3 bm.) 
widnieje tu wywieszka in­
formująca, że brak jest nie 
tylko waty, ale j ligniny 
oraz wszelkich sanitarii. 
Brak jest tu także mleka 
w proszku oraz mieszanek 
witaminizowanych Lakto­
wit, które — mimo że to 
nowość — zyskały od razu 
olbrzymie powodzenie.

Podobne kłopoty, chociaż 
w nieco mniejszych roz­
miarach, mają pozostałe 
apteki Gdańska. Nic też 
nie wskazuje na to, aby w 
najbliższych kilku dniach 
braki te były zlikwidowa­
ne. Wnioskujemy to z roz­
mowy z działem informa­
cji Zarządu Aptek przy ul.

Dla zainteresowanych 
mieszankami Laktowit — 

ni­
mi jeszcze jedna apteka —
nr 54 w Gdyni przy ul. 22 
Lipca 42. Mleko W. proszku 
można natomiast dostać (co 
pewien ezas) w „Delikate­
sach” przy ul. Rajskiej w 
Gdańsku i w stoiskach 
spożywczych -— na Jar­
marku Dominikańskim.

z. d.

tego celu działkę.

Jedna z naszych czytelni­
czek, mieszkanko Gdyni pro­
siła nas o interwencję w spra 
wie usunięcia kiosków szpe­
cących piękny nadmorski bul 
war, ciągnący, się od ul. Czo! 
gistów. Przez ustawienie tu 
kiosków ucierpiały także traw 
orki, tak pieczołowicie do 
niedawno pielęgnowane.

Jak wynika z informacji uzy 
skanych na ten temat w Wy­
dziale Handlu, Przemysłu i 
Usług Urzędu Miejskiego w 
Gdyni — kioski te będą jesz­
cze w tym tygodniu usunięte. ( 
Postawione one zostały zresz 
tą tylko tymczasowo, w związ­
ku z „Operacją Żagiel 74”,

Wiele niezadowolenia, słu­
sznego zresztą, wzbudziła de­
cyzja o zlikwidowaniu dwóch 
półkolonii dziecięcych, prowa 
dzonych w osiedlach przy uli 
each Kraszewskiego i 23 Mar 
ca przez Dział Samorządowo- 
Wychowawezy Nauczycielskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w

Wyższej Szkoły Morskiej, Dy­
rektor administracyjny tej 
szkoły prosi za naszym po­
średnictwem mieszkańców do 
mów przy ul. Beniowskiego o 
jeszcze trochę cierpliwości. In 
westycja jest bowiem dla 
szkoły sprawa niezwykle pilną 
i ważną, a drogi sprzęt me­
chaniczny wypożyczono tu z 
wielkim trudem i na krótki 
okres. Tak więc nieznośne ha 
lasy- potrwają mniej więcej 
do 20 bm., gdyż prdce sq pro 
wodzone. (wiośnie ze względu 
na to, że sprzęt skierowano 
tu tylko na krótki czas) na 
pełne trzy zmiany.

Zgubiono-znalezlono
U kierownika »klepu MHM 

nr 46 przy ul. Grunwaldz­
kiej 132 we Wrzeszczu jest do 
odebrania zegarek męski. 
P. Kazimierz Adamski, zam, 
Gdańsk, ul. Robotnicza 20/13 
znalazł 19 ub. m parasol na 
peronie kolejki ełektr. w 
Gdańsku-Wrzeszczu. P. Adam­
ski. zam. Gdynia-Chyłonia, 
ul, Rozewska 1 23 zgubił .30 
ub. m. rente 1 oórt zł na skwe 
rze Kościuszki w Gdyni. Ucz­
ciwego znalazcę prosi o zwrot.

Są dżentelmeni
Piękne stoiska z kwia­

tami, jakie oglądać mogli­
śmy przez dwa dni na

ne róże. po 6 zł sztuka.
Panie były jednak wy­

magające — albo raczej
Długim Targu w Gdańsku panowie szczodrzy, a kwia
przyciągały tłumy miesz­
kańców miasta i turystów. 
Dużym powodzeniem cie­
szyła się też wyprzedaż 
kwiatów, w czasie której 
okazało się, że dżentelme­
nów u nas nie brak. Pa­
nowie „rzucili się hur­
mem” do stoiska, aby

ty tak piękne i niedrogie, 
tak że kupowano je bukie­
tami. Warto jeszcze przy­
pomnieć, że były to stoi­
ska Zakładu Ogrodniczego 
w M.alinowie i Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa i Konserwacji Te­
renów Zielonych w Gdań-

swej wybrance kupić pięk sku. (z)
Fot. Paweł Kanickt

Co, gdzie .kiedyż

GDASrSK, Teatr „Wybrzeże” 
Cmentarzysko samochodów, g. 
19. Dom Technika (ul. Rajska), 
Żywy żurnal, g. 18, 20.30.

SOPOT, Kameralny, Śluby 
panieńskie, g 17; Kabaret 
„Strzelnica” g. 22.30. Letni, Za 
klinacz deszczu, g, 19.30.

Spory o wartości — audycja 
dr. Henryka Leszczyny, 21.15 
— „Warszawskie pomniki”, 
21.25 — Koncert Chopinowski 
z nagrań Nikity Magaloffa, 
22.15 — Kwadrans w stylu
country, 22.30 — Moto-spra-
wy, 22.45 — Mikrorecital wie­
czoru — Charles Aznavour, 
23.05 ~ Korespondencja z za­
granicy, 23.10 — Dyskoteka 
przed północą, 0.05 — Kalen­
darz Iłultury Polskiej, 0.10— 
2.55 — Program nocny.

iffHTKEl I
W Gdańsku Narodowe, g 9 

■14; Morskie, g. 10—16; Histo­
rii Miasta Gdańska, g. 10—16; 
Archeologiczne, g. 10—15; Pa­
łac Opatów w Oliwie, g. 9—15.

W Gdyni Okręt „Burza”, g. 
10—13 i 14—17; Oceanograficzne 
i Akwarium Morskie, g. 11—18.

W Helu Rybołówstwa, g. 
10—17.

W Malborku Zamkowe, g. 
9—17.

W Kwidzynie Zamkowe; g. 
9—15.

W Sztutowie, Stutthof, %. 
8—18.

W Pucku Etnograficzne, 11 
—18.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, g, 10—17. 

W Elblągu, g, 10—16.
W Wejherowie Piśmiennic­

twa i Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej, g. 10—18.

GDANSK, Leningrad, Rodeo, 
USA, od 16 1., g, 10. 12.30, 15,
17.30. 20. Kameralne, Szare ka­
czątko, radź., od 7 1., g. 15.30; 
Dekada strachu, fr., od 18 1., 
g. 17,45, 20. Kosmos, Wielki 
łup gangu Olsena, duński, od 
11 l.y g. 16, 18, 20. Drukarz,
Pojedynek rewolwerowców. 
USA. od 16 1., g. 17 i 19. 
Gedania, Błąd szeryfa, NRD, 
od 14 1., g. 17. Buntow­
nik bez powodu, USA, od 
16 L, g. 19. Piast, Kiedy legen­
dy umierają, USA, od 14 1., g.
16.30. 18.45. Przyjaźń, Na tro­
pie Sokoła, NRD, od 14 IV, g. 
16; Jaków Bogomołow, radź., 
od 14 1., g. 19. Watra — Dom 
Harcerza, Na niebie i na zie­
mi, poi., od 11 1., g. 17; Mor- 
giana. czes., od 16 ł., g. li). 
Żak — studyjne. Wydra pana 
Grahama, ang., od ? 1., g. 9. 
11; Zbrodnia jest zbrodnią, fr., 
od 16 1,, g. 16.30, 18.45.

WRZESZCZ, Znicz, Przygo­
dy Robinsona Cruzoe, radź., 
od 7 1., g. 16; Gangsterski
wale, fr., od 16 1., g. 18. 20.15. 
Bajka. Mania wielkości, fr., 
Od 14 1. g. Ifl, 12.30, 15, 17.30. 
20. Tramwajarz. Wielka włó­
częga, fr., od U 1., g. 15.45; 
Smic, smac. smoc, fr., od 16 
1. g. 18, 20. Zawisza, Spragnio­
na miłości, bułg., od 16 ł.. g. 
16, 18, 20.

OLIWA, Delfin, Człowiek, 
którego cena rosła, czes., od 
14 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT, 1 Maja, To­
ra, Tora, Tora, USA. od 14 1., 
g. 16.30, 19.

SOPOT, Bałtyk, Pułapka na 
generała, jug. od 14 1. g. 10, 
12. 14, 16, 18. 20; Tylko dla or­
łów. ang, g. 22. Polonia, Czło­
wiek orkiestra. fr.r od 11 1., g. 
16. 18; Rzym. wł„ od 18 1., g. 
20; Mayerling, fr., od 14 1.
g. 22.15.

GDYNIA, Warszawa, Weroni­
ka. rum., od 7 1.. g. 9.30 11.30; 
Druga twarz ojca chrzestnego, 
Wł , od 16 1.. g. 13.15, 15.30, 17.45, 
20. Goplana, Dzieci lwicy z 
buszu. ang.. od 7 1.. g. 10. 
15.30; Wahadło. USA. od 18 1.
g. 12:30, 17.45. 20; Atlantic — 
studyjne, Port lotniczy. 
USA. od 12 1., g. 15, 17.30; Sań- 
bizanga, Angola, od 14 1., g. 
20.

ORŁOWO. Neptun, Sami 
swoi. poi., od 9 1., g. 15.30.
17.30; Bariera wspomnień, 
rum., od 14 1., g. 19,30.

GRABÓWEK. Fala, Po dru­
giej stronie słońca, ang., od 
14 1., g. 15.30, 17.45, 20.

CHYLONIA, Promień. - Wyz­
wanie dla Robin Hooda. ang., 
od 11 1., g. 15.30, 17.45; Dowód­
ca łodzi nodwodnej, radź., ort 
11 1., g. 20.

OBŁUDĘ, Marynarz Barba- 
rella, fr. od 16 1.. g. 17. 19.

RUMIA, Aurora, Nie ma 
mocnych, poi., od 14 1.. g. 16. 
18. 20.

SWIBNO, Barkas, Winnetou 
w Dolinie Śmierci, jug., od 11
h, g. 16.30.

OKSYWIE, Mewa, Śmierć w 
Wenecji, wł., od 16 1.. g.
19.30

MALY KACK, Jagienka, 
mecz.

f Radio 1
ŚRODA

PROGRAM LOKALNY

12.06 — se szczecińskich sal 
koncertowych, 12:35 — p0 obu
«tronach Łaby, 16.15 „ Repor­
taż muzyczny K. Szyrnań- 
.skiej, 17.00 _ Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 17.16 — w 
letnie południe — wiersze T. 
Kiermdkiej, 17.25 — Szczeciń­
skie popołudnie.

program i

10.0« — Apetyt wzrasta w 
miarą słuchania, 10.13 — No- 
woorleańskie tematy, 10.30 — 
Lato z Radiem, 11.50 — Nie 
tylko dla kierowców, 12.25 — 
Gdańsk na muzycznej antenie, 
12.40 — Na różnych instru­
mentach, 13.00 ~ Gra Polska 
Kapela pod dyr. Feliksa 
Dzierżanowskiego, 13.15 — Roi 
niczy kwadrans. 13.30 — z 
antologii polskiego Jazzu, 14.00
— Muzyka ludowa, 14.30 —
Sport to zdrowie, 14.35 —
Duety 7. hiszpańskich za-
rzueli, 15.05 _ Listy z Polski,
15.10 — Wakacje z muzyką
— włoskie płyty, 15.35 — Ope­
retka, jej' twórcy i wyko­
nawcy, 16.10 — Wspomnienia 
z festiwali piosenki radziec­
kiej, 16.30 — Aktualności kul­
turalne, 16.35 - z płvty gru­
py ,,0’Jaye’\ 17.00 — Radio­
kurier — audycja informa­
cyjna Studia Młodych, 17.20 — 
Radiowy kabaret piosenki.
18.00 — Muzyka i aktualności, 
18.25 — Nonstop przebojów.
19.00 — Stan nogody i 1 wy­
danie Dziennika Wieczorne- 
sro. is.15 — Gwiazdy europej­
skich estrad. 19.45 — Rytm,
rynek, reklama. 19.55 — Alko­
hol. alkoholizm, alkohol, 20.00
— Naukowcv rolnikom. 20.15
— Fonoserwis. 20.47 — Kroni­
ka sportowa i komunikat To­
talizatora Sportowego, 21.00 —

ŚRODA 

PROGRAM I

3.0.00 — ..Nauczyciel z przed­
mieścia’, film fab. prod, 
ang. (kolor),

16.25 — Program dnia,
16.30 — Dziennik TV (kolor),
16.40 — Magazyn — Informacje 

— Towary — Propozycje,
16.55 — Losowanie Małego 

Lotka,
17.05 — ,,Raport o Wiśle” — 

film dok., prod. TVP (kolor),
17.55 — Kronika Warszawy i 

Mazowsza (kolor),
I8.35 — „Eureka” — (kolor),
19.10 — Przypominamy — ra­

dzimy,
19.20 — Dobranoc ,,Duszek 

George*.
19.30 — Dziennik TV (kolor),
20.20 — „Nauczyciel z przed­

mieścia” — film fab, prod, 
ang. (kolor),

22.00 — Wiadomości sportowe,
22.10 — „Dobry wieczór s

Waldemarem” progi*. Tv Cr« 
chosłowackiej (kolor),

22.40 — Dziennik TV (kolor),

PROGRAM II

17.45 — Program dn-ia.
17.50 — „W tokijskim ogro­

dzie zoologicznym” — film 
prod, japońskiej (kolor),

18.30 — Estrada Poetycka „Zie­
lony pomnik” — poezja Wa­
cława Bojarskiego, scenar. 
Wojciech Szperl, reż. Michał 
Bogusławski, wyk. Magda 
Umer i Andrzej Nąrdelłi.

18.50 — „Godzina Orfeusza” — 
magazyn muzyczny (kolor),

19.20 — Dobranoc,
19.30 -- Dziennik TV (kolor),
20.20 — Informator turystycz- 

■ ny,
20.50 — ..Bez przerywników” 

— włoski program rozryw­
kowy,

21.30 —- 24 godziny (kolor),
21.40 — z cyklu; On i Ona,

I Apteki 1
STAŁE DYfctRT NOCNE 

od godz. 21—8

Apteka nr 21 — Gdańsk-
Orunia, ui Jedności Robotni­
czej Ul; nr 60 - Gdaiisk- 
Stogi, ul. Hoża 12; nr 4 — 
Gdańsk-Nowy Port, ul Ołiw- 
ska 83/4; nr 20 — Gdynia-Or- 
łowo, ui. Boh. Stalingradu €8.

STAŁE DYZ.LRY NOCNE 
ORAZ DZIENNE 

W NIEDZIELE ł ŚWIĘTA

Apteka nr 78 — Gdańsk-
Siedlce. ul. Kartuska 17; nr 88 
- Gdańsk, al Zwycięstwa 49; 
nr 71 - Gdańsk-Wrzeszcz, al, 
Grunwaldzka 126; nr II« — 
Gdańsk-Przynjorze, ul. Krzy­
woustego 25; nr 15 -r- Sopot, 
ul Boh Monte Cassino 21; 
nr 13 — Gdynia, ul. Starowiej- 
ska 34

In formacje o dyżurach noc­
nych aptek nod nr tek 418.

i^TTPmi
OSTRY DTZUR PEŁNIĄ:

Szpital Wojewódzki w Gdań­
sku. ul. Świerczewskiego 1/6.

• • •
Wojewódzką Poradnia Cho­

rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85, 
czynna całą dobę — oddział 
vv Gdynt przy ul 22 Lipca 44, 

'czynny w poniedziałki, wtor­
ki. czwartki i piątki w godz. 
19—7.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Gdańsk • Wrzeszcz — nagłe 
wypadki, tel 41-10-00, zacho­
rowania ł inne zgłoszenia, tel. 
32-36-14. 32-39-24, 999 Nocne
dyżury oełni Przychodnia Ob­
wodowa przy al Zwycięstwa 
31/32 we Wrzeszczu w godz, 
19.30 do 7 przez całą dobę w 
niedziele i święta.. Są tu czyn 
ne srabinetv: laryngologiczny,
pediatryczny chorób wew­
nętrznych i stomatologiczny.

TELEFON ZAUFANIA

GDANSK ~ tel. 31-00-00 W 
godz. 16—6.* . * *

TELEFONY ALARMOWE 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk—Sopot—Gdynia — 90?.

Reporter
zanotowałJ

NIEBEZPIECZNY
ODSTĘP

Na skrzyżowaniu al. Gi 
waldzktej i ul. Jaśkowa C 
na we Wrzeszczu, Jan S., 
rując autobusem „Jelcz”
15-75, nie zachowaj bezpieci 
go odstępu między pojazds 
Najechał ha tył „Syre 
03-29 GK, której kierowca 
trzymał się przed sygnalizt 
świetlną. Na szczęście, ol 
Sie bez ofiar w ludziach.

RANNY
MOTOCYKLISTA

We Wrzeszczu, u zbiegu 
Grunwaldzkiej i ul. Misze 
kiego, Edward M.. prowac 
motocykl „MZ” GF 21-94, 
jechał na tył „żuka” 32-83 
Motocyklista doznał obra 
ciała.

UTONIĘCIE W MÓRZ

W Lisim .Tarze w pob. 
Jastrzębiej Góry ,(pow. puc 
w dniu wczorajszym ok. g< 
12,30. podczas kąpieli w i 
rzu utonął 30-łetni Roman 
pracownik Cechu Rzemiosł 
żnych w Wejherowie. 7wi 
wydobyto. (,11: -
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